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W. JARUZELSKI PRZYJĄŁ
KIM JON NAMA

WARSZAWA (PAP). 22 bm. I sekretarz KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów gen. armii Wojciech Jaruzelski w

obecności członka Biura Politycznego, sekretarza KC Jó­
zef* Czyrka przyjął przebywającego w Polsce na zapro­
szenie PZPR członka Biura Politycznego, sekretarza KC
Partii Pracy Korei — Kim Jon Ńama, który poinformo­
wał o realizacji zadań budownictwa socjalistycznego ja­
kie stoją przed partią i narodem koreańskim w świetle
uchwał V Zjazdu PPK.

W ramach programu pobytu w Polsce, koreański gość
spotkał się z członkiem Biura Politycznego, sekretarzem
KC Józefem Czyrkiem. Oceniono aktualny stan i per­
spektywy wzajemnych kontaktów między obu partiami
PZPR i PPK oraz wymieniono poglądy na niektóre wy­
brane problemy sytuacji międzynarodowej.

Kim Jon Nam odbył także spotkanie z członkiem Biu­
ra Politycznego, ministrem spraw zagranicznych Stefa­
nem Olszowskim, na którym omówiono problemy rozwi­
jających się stosunków pomiędzy PRL i Koreańską Re­
publiką Ludowo-Demokratyczną.

Sprawy związane ze współpracą gospodarczą obu kra­
jów były przedmiotem rozmowy gościa z wicepremierem
Zbigniewem Madejem.

Obecny był ambasador KRLD O Eung Kweun.

Święto narodowe rumunii
— DEPESZA Z POLSKI

WARSZAWA (PAP). Z okazji święta narodowego So­
cjalistycznej Republiki Rumunii — 39. rocznicy wyzwole­
nia — I sekretarz KC PZPR, prezes Rady Ministrów PRL
— Wojciech Jaruzelski i przewodniczący Rady Państwa
PRL — Henryk Jabłoński przęsłali na ręce sekretarza ge­
neralnego Rumuńskiej Partii Komunistycznej, prezyden­
ta Socjalistycznej Republiki Rumunii — Nicolae Ceau­
sescu i premiera rządu SRR — Constantina Dascalescu
depeszę z serdecznymi życzeniami i gratulacjami.

MISJA SEKRETARZA GENERALNEGO

ONZ

NOWY JORK (PAP). Sekretarz generalny ONZ udał się
w poniedziałek do Kapsztadu na rozmowy z przedstawi­
cielami rządu RPA w sprawie uregulowania problemu
namibijskiego.

Jak wiadomo reżim w Pretorii torpeduje rozmowy,
zmierzające do przyznania niepodległości Namibii. Utru­
dniają je również kraje zachodnie, wchodzące w skład
tzw. grupy kontaktowej (USA, Francja, W. Brytania, Ka­
nada i RFN). Uzależniają one uregulowanie problemu
namibijskiego od wycofania oddziałów kubańskich z An­
goli.

Zdaniem obserwatorów możliwość wycofania wojsk ku­
bańskich nie Wchodzi w rachubę, zwłaszcza po ostatnich
aktach agresji RPA wobec Angoli.

PENTAGON WOBEC NOWEJ
RADZIECKIEJ INICJATYWY POKOJOWEJ

WASZYNGTON (PAP). Jak wiadomo, Związek Radziec­
ki zgłosił w niedzielę pod obrady Zgromadzenia Ogólnego
NZ projekt układu o zakazie stosowania siły w przestrze­
ni kosmicznej oraz siły z kosmosu wobec Ziemi. Bardzo
interesującą informację przekazuje w związku z tym ko­
respondent amerykańskiej agencji UPI. Agencja pisze, że
w styczniu br. przedostał się do jej wiadomości tajny
raport Pentagonu, sprzeciwiający się stanowczo podpisy­
waniu wszelkich porozumień zakazujących rozmieszczania
broni w kosmosie. Raport był związany z dokonaną przed
rokiem pierwszą wojskową misją kosmiczną amerykań­
skiego wahadłowca „Columbia”. Przewiduje się, że w naj­
bliższych latach wahadłowiec ten dokona dalszych trzech
misji wojskowych. Pentagon wypowiada się stanowczo

przeciwko wszelkim układom zakazującym użycia broni
umieszczonej w kosmosie, ponieważ broń ta „nadaje no­
we wymiary” amerykańskim zdolnościom bojowym.

KRWAWE WALKI
NA PRZEDMIEŚCIACH BEJRUTU

BEJRUT (PAP). W poniedziałek rano na południowych
przedmieściach Bejrutu wybuchły zacięte walki między
Druzami, a przedstawicielami prawicy chrześcijańskiej.
Wstępny ich bilans to 5 osób zabitych i wielu rannych.
Według niektórych źródeł, wśród rannych ma być rów­
nież dowódca jednostek włoskich, wchodzących w skład
międzynarodowych sił rozjemczych.

N’DJAMENA POD OSŁONĄ
FRANCUSKIEGO LOTNICTWA

WOJSKOWEGO

PARYŻ, WASZYNGTON (PAP). Francuskie samoloty
wojskowe rozpoczęły w poniedziałek patrolowanie prze­
strzeni powietrznej Czadu, wzmacniając obecny w tym
kraju kontyngent żołnierzy francuskich. Według donie­
sień agencji UPI, na lotnisko w N’Djamenie przybyło w

niedzielę 14 myśliwców bombardujących typu „Jaguar”
i „Mirage”. W Paryżu podano oficjalnie, że ich zadaniem
jest ochrona wojsk francuskich, których liczebność, we­
dług doniesień prasy paryskiej, wzrosła do 2, a nawet 3
tysięcy żołnierzy.

Pretekstem do zwiększenia francuskiego potencjału
wojskowego w Czadzie są podawane przez reżim w

N’Djamenie komunikaty o rzekomym umacnianiu wojsko­
wej obecności Libii w północnym Czadzie i przygotowy­
waniu nowej ofensywy przez siły Tymczasowego Rządu
Jedności Narodowej (GUNT).

Posiedzenie Prezydium Rzqdu

Ocena przebiegu i wyników wizyty
partyjno-państwowej delegacji NRD

3 lata po podpisaniu porozumień społecznych

Emerytury i renty

Teść, brat i zięć czyli...

Rodzinny gang
(Jnf. wt) Do rzadkości na­

leżą przypadki, aby bliscy
krewni i powinowaci zawią­
zywali niebezpieczny, prze­
stępczy gang, działający z ja­
snym podziałem ról, by sta­
nowili harmonijnie „pracują­
cą’.’ grupę. Na trop takiej
właśnie rodziny trafili funk­
cjonariusze z Dzielnicowego
Urzędu Spraw Wewnętrznych
Kraków — Śródmieście i
chociaż główni podejrzani zo­
stali aresztowani zaledwie
przed dwoma dniami, już dzi­
siaj wiadomo, że mają oni na

swoim koncie 20 włamań (do
tylu przyznali się przynaj­
mniej w trakcie pierwszych
przesłuchań), a wartość pozo­
stałości po łupach, które od­
kryte zostały przez milicjan­
tów, szacuje się na ok. pól
miliona złotych.

W nocy 18 sierpnia br. u-

jawnione zostało włamanie do
sklepu komisowego przy ul.
Wiślnej w Krakowie. Sklep
ten niewłaściwie zabezpieczo­
ny, a oferujący m. in. drogi

sprzęt radiotechniczny jest
częstym obiektem zaintereso­
wania przestępców. Tylko w

pierwszym półroczu br. do
wspomnianego sklepu włamy­
wano się aż sześciokrotnie.
Sprawcy pięciu włamań zo­
stali wykryci i ujęci. Ujęty
został także sprawca włama­
nia z 18 sierpnia, a ujęcie to
miało prawie filmowo-sensa-
cyjną scenerię.

Milicja posiadając informa­
cje, że przestępca posługuje
się samochodem, zarządziła
blokadę miasta. W okolicach
dworca towarowego PKP w

Prokocimiu załoga jednego z

radiowozów zauważyła poszu­
kiwaną „syrenę”. Jej kierow­
ca podjął ucieczkę, a kiedy
przekonał się, że nie może za­
kończyć się ona sukcesem,
porzucił samochód i pod osło-

(DOKONCZENIE na STB. 2)

WARSZAWA (PAP). Wczo­
raj obradowało Prezydium
Rządu.

Jak poinformowało Biuro
Prasowe Rządu — na posie­
dzeniu zaznajomiono się z

informacją o przebiegu i wy­
nikach wizyty przyjaźni, ja­
ką złożyła w Polsce w dniach
16—18 sierpnia br. partyjno-
państwowa delegacja Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Prezydium Rządu podkre­
śliło, że wizyta spełniła ważną
rolę oraz przyczyniła się do
umocnienia braterskiej przy­
jaźni i nadania nowych im­
pulsów wszechstronnej, wza­
jemnie korzystnej współpracy
Polski i NRD.

Prezydium Rządu zobowią­
zało właściwe organa pań­

stwowe i instytucje do przy­
gotowania harmonogramu re­
alizacji dwustronnych usta­
leń podjętych w trakcie wi­
zyty.

Następnie Prezydium Rzą­
du rozpatrzyło problemy
współpracy gospodarczej i
wymiany towarowej z zagra­
nicą.

Oceniono, że dobrze rozwi­
ja się wymiana towarowa z

krajami socjalistycznymi.
Trudności występują w o-

bro.tach z krajami kapitali­
stycznymi. Prezydium Rządu
potwierdziło stanowisko wyra­
żone przez prezesa Rady Mi­
nistrów i innych przedstawi­
cieli rządu podczas niedaw­
nego spotkana z grupą kon-
gresmenów amerykańskich.
Szczególnie krytycznie odnie­

siono się do polityki sankcji
ekonomicznych zastosowanych
wobec Polski przez admini­
strację USA, jako stojącej w

jaskrawej sprzeczności z za­
sadami międzynarodowej
współpracy i godzącej w in­
teresy polskiej gospodarki i
polskiego społeczeństwa.

Z całą stanowczością pod­
kreślono wagę i znaczenie dla
Polski współpracy z krajami
socjalistycznymi. Współpraca
z krajami RWPG zapewnia
Polsce dopływ najważniej­
szych surowców, dóbr inwe­
stycyjnych i towarów a jed­
nocześnie umożliwia specjali­
zację, zwiększanie produkcji i
zapewnia rynki zbytu dla na­
szych wyrobów. Najistotniej-
(DOKONCZENIE NA STR 2)

WARSZAWA (PAP). „Po analizie możliwo­
ści budżetowych państwa od dnia 1 stycznia
1981 r. zostaną podniesione do odpowiedniej
wartości najniższe renty i emerytury” — na­
pisano w protokole ustaleń w sprawie wnio­
sków i postulatów Międzyzakładowego Komi­
tetu Strajkowego z Komisją Rządową w

Szczecinie. W porozumieniu gdańskim, oprócz
zobowiązania rządu w sprawie podwyżki
świadczeń najniższych, zapisano postulat
MKS zrównania emerytur i rent starego i no­
wego portfela oraz uwzględnienia wzrostu
kosztów utrzymania. Podjęto tym samym
bardzo pilny problem społeczny, jakim jest
ochrona tych, którzy są najbardziej bezbron­
ni wobec pogarszania się warunków bytu.
Pomoc seniorom, zwłaszcza w warunkach
kryzysu, uznano za jeden z podstawowych
obowiązków społeczeństwa i państwa.

Pierwsze decyzje rządu w tej sprawie mia­
ły charakter interwencyjny, były doraźną ko­
rektą poziomu dochodów weteranów pracy
żyjących w trudnych warunkach material­
nych. Od 1 stycznia 1981 r., podwyższono
wszystkie emerytury i renty przyznane do
końca 1975 r. oraz świadczenia najniższe, nie­

zależnie od daty ich przyznania. Podniesio­
no też emerytury i renty przyznane w la­
tach 1976—79 nie przekraczające 5 tyk zł.
Zwiększono dodatki wypłacane emerytom i
rencistom na niepracującego współmałżonka
oraz na dzieci. Wzrosły świadczenia dla in­
walidów wojennych oraz b. więźniów obozów
koncentracyjnych. Podwyższone zostały ren­
ty przyznane z tytułu przekazania gospo­
darstw rolnych państwu.

W rezultacie podwyżkami objęto znakomi­
tą większość emerytów i rencistów. Równo­
cześnie jednak skala tej operacji wykazała
raz jeszcze, jak wielu emerytów i rencistów
z trudem wiąże koniec z końcem.

Przystąpiono zatem do prac nad zasadniczą
reformą systemu emerytalno-rentowego, a

równolegle nadal korygowano doraźnie po­
ziom najniższych emerytur i rent wraz ze

wzrostem płacy minimalnej. Jesienią ub. r

państwo przyszło z jednorazową pomocą fi­
nansową emerytom i rencistom o niskich do­
chodach.

Reforma systemu emerytalno-rentowego
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Po rozwiązaniu ZLP

Oświadczenie

Krakowskiej Rady PRON
22 bm. podczas posiedzenia

Krakowskiej Rady Patrioty­
cznego Ruchu Odrodzenia Na­
rodowego przyjęto m. in. o-

świadczenie w sprawie roz­
wiązania Związku Literatów
Polskich. Autorzy oświadcze­
nia piszą: „Prezydium Krako­
wskiej Rady Patriotycznego
Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go nawiązując do faktu roz­
wiązania Związku Literatów
Polskich wyraża przekonanie
i nadzieję, że w interesie kul­
tury polskiej, nowe ustalenia
organizacyjne, dotyczące śro­

dowisk* literackiego nie tyl­
ko zabezpieczą jego potrzeby
bytowe, ale również i przede
wszystkim umożliwią temu
środowisku pełnienie jego
tradycyjnej w Polsce roli i-
deowo-twórczcj 1 stymulują­
cej aspiracje społeczne. W o-

becnej dobie obowiązek za­
chowania ciągłości procesów
nawarstwiania się kultury
polskiej wymaga długofalo­
wej polityki kulturalnej do­
puszczającej do głosu wszy-

(DOKONCZENIE NA STR 2)

Działalność wydawnicza
i problemy zaopatrzenia bibliotek

Posiedzenie zespołu d/s książki Narodowej Rady Kultury
WARSZAWA (PAP). Waż­

nym dla rozwoju naszego ży­
cia kulturalnego sprawom —

działalności wydawniczej w I

półroczu br. oraz zaopatrzeniu
bibliotek w nowości poświę­
cone zostało 22 bm. posiedze­
nie zespołu do spraw książki
Narodowej Rady Kultury.

W ciągu pierwszych sześciu
miesięcy br. wykonano poło­
wę rocznych zadań wydawni­
czych wynoszących 187 min
egzemplarzy. Dó końca czerw­
ca wydrukowano 93,7 min

egzemplarzy (o 17,6 min eg­
zemplarzy więcej niż w tym
samym okresie ub. r.) Osiąg­
nięto na ogół dobre wyniki
w produkcji podręczników
szkolnych, a także pozycji li­
teratury pięknej współczesnej
i klasycznej, książek dla dzieci
i młodzieży, poradników życia
codziennego, słowników i po­
radników języka polskiego.

Uwaga zabierających głos w

dyskusji skupiła się na zja­
wiskach mogących wpłynąć
negatywnie na wykonanie pla­

nu rocznego. Jak podkreślono,
dobre wyniki osiągnęły przed­
siębiorstwa wydające książki
o tzw. składzie prostym oraz

nie wymagające złożonych
procesów obróbki drukarskiej.
Znacznie gorzej przedstawia
się sprawa druku książek o

tzw. składzie trudnym, a są
nimi przede wszystkim książ­
ki naukowe (np. matematycz­
ne i fizyczne) i techniczne.
Powstają tu opóźnienia, któ­
re trudno będzie odrobić.
DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Na rzecz budowy
CentrumZdrowia

Matki-Polki

WARSZAWA (I’ĄP). U-

powszechnianie idei budo­
wy pomnika — szpitala
Centrum Zdrowia Matki-
-Polki w najszerszych, krę­
gach. społecznych było 22
bm. tematem spotkania
członka Rady Obywatel­
skiej Budowy Pomnika,
członka Rady Ministrów,
ministra Andrzeja Ornata
z przedstawicielami orga­
nizacji społecznych i mło­
dzieżowych.

A. Ornat poinformował
zebranych o działalności

Rady i postępie prac zwią­
zanych z budową szpital’

Nowy Sącz gospodarzeni MŚ
w modelarstwie kosmicznym

(Inf. wł.) 6 wiraeśnia br., roklubu Podhalańskiego. Bę- organizacji „Suazarm", * na

punktualnie o godz. 16 na dzie to mocny ąkcent Ob- mistrzostwach świata w No-
stadionie Klubu Sportowego chodzonego w tym roku jubi- wym Sączu będzie członkiem
„Sandecja” w Nowym Sączu leuszu półwiecza lotnictwa jury. Członkiem jury będzie
rozpocznie się uroczystość o- na ziemi sądeckiej. także, goszczący w Nowym
twarcla piątych mistrzostw Na miejscu, w Nowym Sączu wraz z O. Saffkiem
świata w modelarstwie kos- Sączu, sprawą interesował się Paweł Włodarczyk _

kierow-
micznym. Przez następny ty- wiceprezydent Międzynarodo- nik modelarstwa Aeroklubu
dzień około dwu setek u- wej Federacji Modelarstwa Polski, również jego przed-
czestników z , dwunastu Lotniczego i Kosmicznego stawicdel w „FAI”.
państw: Bułgarii, Czechosło- „FAI”, redaktor naczelny cze- Wymienieni panowie byli
wacji, Hiszpanii, Holandii, chosłowackiego dwutygodnika gośćmi dyrektora móstnzostw
Jugosławii, Kanady, RFN, Ru- „Letectoi a Kosmonautika” świata w modelarstwie ko­
munii, USA, Wielkiej Bryta- Otakar Saffek. Jest on także smicznyim, wiceprzewodniczą-
nii i ZSRR spotykać się bę- prezydentem będącej odpo- cego Zarządu Wojewódzkiego
dzie w Łososinie Dolnej na wiednikiem naszej Ligi Obro-
lotnisku nowosądeckiego Ae- ny Kraju — czechosłowackiej (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W odpowiedzi na „apele*1 Lecha Wałęsy

Prowokacyjne pomysły
skazane na fiasko

WARSZAWA (PAP). Środki dzą sprzeciw. Nawoływanie jących zakładach. Zniszczenie
masowego przekazu na Zą- do hamowania produkcji w o- tego, co z takim wysiłkiem
chodzie, zwłaszcza wrogie nam becnych warunkach można odbudowywaliśmy po miesią-
ośrodki propagandowe —- ra- określić tylko jako dywersję, cach chaosu i anarchii straj-
diostacje „Wolna Europa” i której skutki obróciłyby się kowej, musiałoby przecież
„Głos Ameryki” — szeroko przeciwko społeczeństwu prowadzić znów do pustych
rozpowszechniają ostatnie wy- Dzięki decyzjom podjętym po pólek sklepowych, dalszego
powiedzi Lecha Wałęsy, na- 13 grudnia gospodarka nasza wzrostu cen oraz do pogorsze-
wołujące do zwolnienia tern- z trudem zaczęła stabilizować nia i tak trudnych warunków
pa pracy w naszym kraju 1 o- się, a przemysł normalnie pra- życia ludności. A oto przykła-
becnie nadają swoim audy- cować. Efekty są już widocz- dy jak robotnicy sami ocenia-
ćjom charakter instruktażu, ne w lepiej zaopatrzonych ją hasła „żółwiej pracy”.
Tego rodzaju „pomysły” bu- sklepach i w sprawniej pracu- (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

człowiek — byśmy przypad­
kiem nie pobłądzili.

Do klubu jeździeckiego we

Frenśtacie pod Radhostem
przyjechaliśmy około godz.
18. Powitano nas gromkimi
brawami. W pięknych obiek­
tach klubowych „Rewia” i
„Korweta” znalazły wspania­
łe warunki, pachnące siano i
owies. Należy się im, przesz­
ły ciężką trasę przez „kop-

Choć do celu daleko

droga się
Z obozu w Jeździec­

kim Klubie TJ SIovan
Frdnstat pod Radho­
stem, ntodziela 21 skłr
pnia 1983 r.

Z jeździeckiego Klubu —

Baniik Ostrawa w Starej Bie­
li — wyjechaliśmy po połud­
niu. Potworny upał, a przed
nami trasa długości 35 km.
Początkowo jechaliśmy asfal­
tową drogą, a już .od Huk-
valdów przepięknymi terena­
mi Beskidów. W każdej wsi
czekał na nas Bohumjl By-
stroń, kierownik Klubu w

Starej Bieli — wspaniały

nie dłuży
ce” (to w tutejszym języku
góry), w dodatku nie są
zmęczone. Tutejsi koniarze o-

rzekli, że konie wykazują
znakomitą formę. Przyjęto
n&s sympatycznie, oferując
gościnę, dlatego postanowiliś­
my zostać tutaj do ponie­
działku, oczywiście wcześniej
pytając gospodarzy.

Tutejszy Klub T.J. „Slo-
van” jest najlepszym w wo­
jewództwie. Jego członkowie
dbają o porządek. Pracują
nawet dzieci, a później jeż-
(DOKONCZENIE NA STR. 3)

Pałac w Wilanowie rokrocznie zwiedzają dziesiątki tysięcy turystów.
Fot. CAF — M. SOKOŁOWSKI

Jest jeszcze szansa

na indeks
(Inf. wł.) Jest jeszcze szansa na indeks.

Dają ją abiturientom szkół średnich Aka­
demia Górniczo-Hutnicza oraz Politechnika
Krakowska. Podania wraz z dokumentami
przyjmowane są przez Komisje Rekrutacyjne
tych uczelni.

Ile tych podań zostanie złożonych w dzia­
łach nauczania? Trudno przewidzieć. W każ­
dym razie można powiedzieć, że w AGH po­
dali obecnie jest już więcej niż miejsc. Bo
miejsc jest sto! Uczelnia zaś chce je wyko­
rzystać doborem kandydatów na takie kie­
runki jak: hutnictwo (na Wydz. Metalurgicz­
ny, Wydz. Metali Nieżelaznych i Wydz. Tech­
nologii i Mechanizacji Odlewnictwa), inży­
nieria materiałowa, organizacja i zarządzanie
przemysłem. Egzaminy: 12 września. Przed­
mioty: matematyka, fizyka i język obcy
(do wyboru).

Politechnika Krakowska dysponuje 12
miejscami na chemii. Egzaminy również 12
września. Przedmioty — matematyka, fizy­
ka lub chemia (do wyboru) i język obcy (do
wyboru), (tb)

„Muzyka w starym Krakowie44

Kwartet Wilartowski
Jeszcze nie minęło echo „Te

deum” Krzysztofa Penderec­
kiego, a tu słyszymy w pro­
gramie festiwalowym kom­
pozycję jego ucznia KRZYSZ­
TOFA MEYERA. IV KWAR­
TET SMYCZKOWY op. 51 te­
go 40-letniego dzii kompozy­
tora krakowskiego pochodzi
z roku 1981, a usłyszeliśmy
go podczas niedzielnego kon­
certu w /Sali Fontany, v> wy­

konaniu znakomitego Kwar­
tetu Wilanowskiego. O tym,
jak trudno jest pisać muzykę
na kwartet"smyczkowy wie­
dzą tylko ci, którzy ją piszą.
Sądzę, że Krzysztof Meyer,
mając na swym koncie sześć
kwartetów, wie to nawet le­
piej niż inni. Powinien rów­
nież wiedzieć, że faktura
kwartetu smyczkowego bywa
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na drogach

Co trzeci wypadek
rezultatem

nadużycia alkoholu
WARSZAWA (PAP). W os­

tatnim tygodniu wydarzyło się
877 wypadków drogowych, w

których zginęło 78 osób, a 978
odniosło obrażenia. Wśród o-

fiar śmiertelnych najwięcej
było pieszych oraz kierowców
pojazdów jednośladowych.
Było też wiele wypadków spo­
wodowanych przez osoby nie­
trzeźwe. Według milicyjnych
statystyk, co trzecia kolizja
drogowa związana jest z nad­
użyciem alkoholu przez kiero­
wców bądź pieszych.

Zagraniczne paczki łupem
nieuczciwych pracowników poczty
WARSZAWA (PAP). Od

1980 r. systematycznie pogar­
szał się stan bezpieczeństwa
obrotu pocztowego. Złożyło się
na to wiele przyczyn, m. in.
przeszło 5-krotny (w stosunku
do 1979 r.) wzrost liczby prze­
syłek nadchodzących z zagra­
nicy, brak przygotowania u-

rzędów pocztowych do ich
sprawnego przekazania adre­
satom, rozluźnienie .dyscypli­
ny pracowniczej, niewystar­
czający nadzór kierownictwa
poszczególnych jednostek po­
czty. Zahamowanie dynamiki
wzrostu liczby kradzieży po­
cztowych nastąpiło w pierw­
szym półroczu br. Odnotowa­

no w tym okresie 18.683 przy­
padki zaginięć bądź ubytku
zawartości paczek i listów
wartościowych. W analogicz­
nym okresie ub. r. przypad­
ków takich było o ok. 4 proc
więcej. Tak więc obecnie prze­
ciętnie łupem złodziei pada co

400 przesyłka. Z tytułu od­
szkodowań za zaginione pacz­
ki i listy resort łączności wy-
ołaedł w pierwszym oółroczu
br. ponad 21 min zł.

Szczególne rozgoryczenie
społeczeństwa budzi fakt, że

kradzieży przesyłek dokonują
w większości przypadków nie-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Nie mieli

szczęścia
do pogody...

MADRYT (PAP). Nie mieli
szczęścia do pogody nudyści z

Hiszpanii, Francji, Włoch i
USA, którzy w końcu tygod­
nia urządzili sobie spotkanie
nad zatoką La Coruna w Hi­
szpanii, aby wspólnie zade­
monstrować swoje prawo do
nagości. Niestety, nad zatoką
deszcz lał jak z cebra. Ubrali
się więc... w parasole i w stro­
ju Adama paradowali po słyn­
nej plaży.

Potoki deszczu nię odstra­
szyły nudystów od demonstra­
cji, odstraszyły jednak od
kontrdemonstracji miejscowe­
go księdza i parafian, którzy
zapowiedzieli zwalczanie na­
gości.
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Posiedzenie Prezydium Rządu l
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

cze wszakże jest to, że współ­
praca z krajami RWPG ma

charakter stabilny i nie pod­
lega żadnym wahaniom ko­
niunkturalnym.

Prezydium Rządu przyjęło
„Podstawowe kierunki rozwo­
ju współpracy z krajami
członkowskimi RWPG w la­
tach 1983—1990”. Program
zakłada rozwój dwu- i wielo­
stronnych powiązań z RWPG
oraz wzbogacenie form współ­
pracy.

Prezydium Rządu rozpa­
trzyło założenia ustawy o or­
ganizacji i finansowaniu u-

bezpieczeń społecznych. Prze­
widuje się uproszczenie i u-

jednolicenie systemu finanso­
wania ubezpieczeń społecz­

Dziś obchody Święta Lotnictwa

w Balicach
(Inf. wL) Uroczystości i o-

fcazji Święta Lotnictwa odbędą
się dzisiaj, we wtorek, 23 sier­
pnia na lotnisku w Balicach.
Gościem może być każdy miłoś­
nik i sympatyk lotnictwa, któ­
ry do godziny 8.30 zdąży sta­
wić się w Balicach. Obchody

Prowokacyjne pomysły
skazane na fiasko

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) potrafi się on pogodzić z tym,

Lucyna Stachura — starszy
mistrz w Krakowskich Zakła­
dach Wyrobów Papierowyćh:
Wezwanie do żółwiej pracy,
jakir rzucił w przededniu ko­
lejnej rocznicy wydarzeń sier­
pniowych lider byłej „Solidar­
ności” wywołuje u nas, robot­
ników, zrozumiały odruch
protestu. Tak nie można.

Zmniejszenie wydajności pra­
cy nie służyłoby przecież po­
prawie warunków życia klasy
robotniczej; służyć temu mo­
że jedynie stabilizacja gospo­
darcza w naszym kraju. Są­
dzę, że większość polskich ro­
botników myśli podobnie. Na
tego rodzaju wezwania odpo­
wiemy intensywną pracą.

Bolesław Ślęzak — robotnik
w Krakowskich Zakładach So­
dowych: Propozycja Wałęsy
jest najlepszą ilustracją faktu,
iż dla przeciwników so­
cjalistycznej Polski pogor­
szenie sytuacji gospodar­
czej w naszym kraju jest ce­
lem najważniejszym. Osłabie­
nie ekonomiczne Polski, nie­
pokoje społeczne, jątrzenie na­
rodu — oto co proponują po­
lityczni przeciwnicy. Polska
klasa robotnicza nie da się
wprowadzić na tę drogę. Każ­
dy trzeźwo myślący człowiek
wie, że tylko silna gospodar­
czo i spokojna społecznie Pol­
ska jest gwarantem poprawy
sytuacji w naszym kraju.

Tomasz Klimas — robotnik
z wydziału mechanicznego Za­
kładów Radiowych im. Kas­
przaka: Uważam, źe apel Wa­
łęsy to przejaw ambicji poli­
tycznych tego' człowieka. Nie

W Mariańskich Łaźniach

Festiwal Chopinowski
PRAGA (PAP). W Mariańskich Łaźniach odbył się dorocz­

ny, organizowany od 24 lat Festiwal Chopinowski. W impre­
zach festiwalu, zorganizowanego staraniem Czechosłowac­
kiego Towarzystwa im. Fryderyka Chopina, uczestniczyło w

tym roku blisko pięć tysięcy słuchaczy. W pięciu koncertach
i trzech recitalach fortepianowych wystąpili artyści z sze­
ściu krajów. W końcowym koncercie galowym miejscowa
orkiestra symfoniczna, którą poprowadził Jerzy Katlewicz,
towarzyszyła Lidii Grychtołównie. Równocześnie z festiwa­
lem odbył się ogólnoczechosłowacki konkurs pianistyczny,
będący eliminacją do przyszłorocznego Konkursu Chopinow­
skiego w Warszawie.

Nowy Sącz gospodarzem MŚ
w modelarstwie kosmicznym

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej w Nowym
Sączu Piotra Kruka.

Poprosiłem O. Saffka o

przedstawienie swych opinii
i prognoz przed mistrzostwa­
mi świata.

„Aeroklub polski zyskał
bardzo dobrą opinię po zor­
ganizowaniu mistrzostw świa­
ta modeli na uwięzi, które
odbyły się w 1980 roku w

Częstochowie. Stąd Polsce
powierzono organizację in­
nych poważnych zawodów —

piątych mistrzostw świata
w modelarstwie kosmicznym.
Wybór Nowego Sącza także
nie był przypadkowy. Wywo­
dzą się stąd znakomici mo­
delarze rakietowi, gromiący
swych zagranicznych kolegów
na najpoważniejszych impre­
zach. Dyrektorem sportowym
tegorocznych mistrzostw jest,
ńa co dzień działający w

Muszynie, Juliusz Jarończyk,
mający na swym koncie li­
czne tytuły mistrzowskie i
wicemistrzowskie świata w

modelarstwie rakietowym.
Rzecz jednak w tym, że Czę­
stochowa miała na przygoto­
wanie . mistrzostw cały rok.
Nowy Sącz dysponował cza­
sem o połowę krótszym. Dla­
tego na dwa tygodnie przed
mistrzostwami wiele przygo­
towań jest jeszcze w toku.
Wierzę jednak, że wszystko

nych. Podstawowym źródłem
pokrycia wydatków w tej
sferze będą składki na ubez­
pieczenia społeczne.

Prezydium Rządu zaleciło
kontynuowanie prac nad pro­
jektem ustawy i przedłożenia
go pod obrady rządu.

Prezydium Rządu rozpa­
trzyło również informację o

przebiegu i stanie rewalory­
zacji rent i emerytur. Zakład
Ubezpieczeń Społecznych za­
kończył już w zasadzie te

prace. Na terenie 48 woje­
wództw rewaloryzacja prze­
prowadzona została sprawnie
i zakończona w określonym
ustawowo terminie. Opóźnie­
nia wystąpiły tylko w woje­
wództwie stołecznym war­
szawskim. Rewaloryzacją ob­
jęto 4,5 min świadczeń.

rozpoczną się uroczystą zbiór­
ką, a następnie odbędą się
pokazy lotnicze, pokazy sprzę­
tu oraz pokazy sprawnościo­
we w wykonaniu żołnierzy
na torze przeszkód. W dniu
obchodów odbędzie się także
spotkanie pokoleń. (tor)

że stał się osobą prywatną 1
nie wystarczają mu spotkania
z amerykańskimi senatorami.
Jego apel jest chybiony. Ro­
botnicy żyją sprawami dnia
codziennego, wiążą zarobek z

produkcją, a produkcję ze sta­
bilizacją życia. Często pracu­
ją w godzinach nadliczbo­
wych. Kto podejmie w tych
warunkach akcję obniżającą
poziom życia swój i kraju?

Feliks Szaflik — robotnik
karbidowni w Zakładach A-
zotowych im. Findera w Cho-
r -iwie: Mamy już dość straj­
ków i napięć społecznych.
Chcemy rzetelnie i spokojnie
pracować, utrzymywać ciągłą
i rytmiczną produkcję w za­
kładzie, aby w ten sposób
stopniowo poprawiać również
sytuację gospodarczą kraju a

zarazem podwyższać swe za­
robki. Chcemy aby zapełniały
się półki w naszych skle­
pach, aby na robotnika pow­
racającego z pracy czekał w

domu dobry posiłek, nie zaś
stanie w tasiemcowych kolej­
kach. Oburzają nas oświad­
czenia i apele Wałęsy — czło­
wieka, który mianował siebie
obrońcą klasy robotniczej i
nadal pretenduje do roli
„zbawcy narodu”. Dziś tylko
śmieszyć może, iż człowiek ten

znajduje jeszcze uznanie w

niektórych kołach Stanów Zje­
dnoczonych i państw zachod­
nich. W Polsce z jego zdaniem
nikt już nie powinien się li­
czyć. Przez swą nieodpowie­
dzialność występuje wbrew o-

czywistym interesom społe­
czeństwa i państwa.

zostanie w porę dopięte na

przysłowiowy ostatni guzik.
Program tegorocznych mi­

strzostw jest bardzo atrak­
cyjny zarówno dla widzów
jak i dla zawodników, którzy
reprezentować będą rekordo­
wą, w dotychczasowej hi­
storii ^mistrzostw, liczbę
państw. Na lotnisku w Łoso­
sinie Dolnej po raz pierwszy
w dziejach mistrzostw świa­
ta dojdzie do rywalizacji
zdalnie sterowanych szybow­
ców o napędzie rakietowym.
Konkurencją najtrudniejszą, a

zarazem najbardziej widowis­
kową będą starty makiet ra­
kiet. Są to precyzyjnie wykona­
ne wierne kopie rakiet-gigan-
tów, które wynoszą w prze­
strzeń m. in. statki załogowe.
Najpewniej nikt z widzów nie
domyśla się, że taki model
mający półtora metra wy­
sokości, waży (i to wraz z

silnikami) mniej niż pół ki­
lograma, a wykonanie go za­
jęło modelarzowi około dwu
tysięcy godzin.

Przyglądając się wysiłkom
organizatorów wierzę, że mi­
strzostwa w Nowym Sączu
zostaną wykorzystane do za­
prezentowania niepowtarzal­
nych walorów regionu nowo­
sądeckiego i dalszego spopu­
laryzowania Polski w całym
świecie.

Rozmawiał:

STANISŁAW SM1ERCIAK

Oświadczenie

Krakowskiej Rady PRON
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) cze, gromadzone przez 60 lat

zasługi, założonego przez Ste-
stkie twórcze siły naszego na- fana Żeromskiego Związku
rodu, w tym związki twórcze Literatów Polskich winny
o stale poszerzanym zakresie stać się kapitałem założyciel-
niezależnoścl administracyjnej sklm nowych form organiza-
1 swobód twórczych. Wielkie, cyjnych polskich ludzi pió-
patriotyczne i kulturotwór- ra”.

MINISTER ROLNICTWA USA

UDAJE SIĘ DO MOSKWY

WASZYNGTON (PAP). W najbliższą środę do Moskwy
przybywa minister rolnictwa Stanów Zjednoczonych
John Błock, aby złożyć podpis pod wynegocjowanym
przed kilkoma dniami w Wiedniu porozumieniem amery-
kańsko-radzieckim w sprawie radzieckich zakupów zbo­
ża w USA.

Warto przypomnieć, że zgodnie z tym porozumieniem
strona radziecka zobowiązuje się do zakupienia w Sta­
nach Zjednoczonych w ciągu najbliższych 5 lat nie mniej
niż 9 min ton zboża, a łączne zakupy w okresie 5 lat po­
winny być wartości nie mniejszej niż 7 mld dolarów.

Komentując to porozumienie, agencja Reutera pisze m.

in.: „Porozumienie uważane jest przez zachodnich obser­
watorów jako wyraz dobrej woli Związku Radzieckiego
oraz sygnał tego, że radzieckie kierownictwo pragnęłoby
poprawić zarówno gospodarcze, jak polityczne stosunki
ze Stanami Zjednoczonymi”.

W Waszyngtonie zwraca się uwagę jeszcze na fakt,
że — licząc od czasów wizyty wiceprezydenta USA, w

związku z pogrzebem L. Breżniewa — Błock będzie naj­
wyższym rangą przedstawicielem obecnej administracji
waszyngtońskiej, który składa wizytę w Moskwie.

ZSRR: KARA DŁUGOLETNIEGO

WIĘZIENIA ZA SZPIEGOSTWO

MOSKWA (PAP). Agencja TASS podała, że Sąd Naj­
wyższy ZSRR skazał A. Iwanowa — obywatela radziec­
kiego na karę długoletniego więzienia. Organa bezpie­
czeństwa państwowego ZSRR w toku śledztwa udowod­
niły oskarżonemu działalność szpiegowską na rzecz Sta­
nów Zjednoczonych. Zebrany materiał świadczył o współ­
pracy Iwanowa z wieloma pracownikami ambasady USA
w Moskwie. W momencie aresztowania znaleziono u nie­
go instrukcje CIA dotyczące zbierania informacji wywia­
dowczych i sposobów utrzymywania łączności, a także
wiele innych materiałów i środków niezbędnych do pro­
wadzenia działalności szpiegowskiej.

JUGOSŁAWIA: WYROK W PROCESIE
NACJONALISTÓW MUZUŁMAŃSKICH
BELGRAD (PAP). Jak donosi jugosłowiańska agencja

prasowa, Tanjug, sąd w Sarajewie skazał w sobotę 12

nacjonalistów muzułmańskich na kary od 6 miesięcy do
15 lat więzienia. Zostali oni skazani za działalność poli­
tyczną wymierzoną w ustrój Jugosławii, a prowadzoną
pod pozorem działalności religijnej.

Działalność wydawnicza
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) potrzebne nowości jest odbi­

ciem sytuacji w produkcji
Z niepokojem mówiono też książek i w całym ruchu wy-

o przemyśle poligraficznym, dawniczym. Praktycznie bi-
w którym warunki pracy nie blioteki nie odczuły wcale
upoważniają do twierdzenia, lub tylko w małym stopniu
że piań wydawniczy zostanie wzrostu produkcji wydawni-
wykonany w pełni, bez trud- czej i to nie z powodu braku
ności i przeszkód. Stan zao- środków finansowych. Pie-
patrzenia przemysłu poligra- niądze były i pozostają nie-
ficznego w materiały do pro- wykorzystane na kontach,
dukcji jest — poza papierem Brak jest odpowiedniej ilości
— katastrofalny. Dotyczy to książek. Omawiając cało-
dostaw surowców i materia- kształt problemów związa-
łów z przemysłu krajowego, nych z zaopatrywaniem bi-
takich jak farby, kleje, płot- bliotek w nowości wydawni-
na, zwłaszcza zaś zakupów z cze podkreślono m. in. konie-
importu niektórych materia- czność — przy opracowywa­
łów i części zamiennych do niu planów wydawniczych
maszyn i urządzeń. na 1984 r. — wytypowania

Jak stwierdzono, sytuacja zestawu pozycji przeznaczo-
w zaopatrzeniu bibliotek w nych wyłącznie dla bibliotek.

Dalekopisem z kraju...
(d) W MIEJSKIM Przed­

siębiorstwie Zieleni w Kra­
kowie dobiegają końca przy­
gotowania do rozpoczęcia
jednej z największych ak­
cji przestrzennego kształto­
wania krakowskich terenów
zielonych — do obsadzenia
żywopłotem otaczających
Stare Miasto Plant. Prace
nad tym przedsięwzięciem
rozpoczną się jesienią tego
roku od zasadzenia ponad
3501 sztuk krzewów grabu
wokół tzw. ogrodu dworco­
wego, czyli w okolicach
Dworca Głównego PKP.

SĄD Wojewódzki u

Szczecinie ogłosił wyrok w

sprawie pięcioosobowej gru-
oy przestępczej, oskarżonej
o przemyt srebra i skór z

lisów, a także o nielegalne
transakcje dewizowe.

Główny oskarżony w tej
sprawie, 30-letai mieszka-

...i ze
AGENCJA Reutera poin­

formowała, że pracownicy
służby bezpieczeństwa Ka­
merunu wykryli spisek an­
tyrządowy. Jego uczestnicy
zostali aresztowani.

Spiskowcy — twierdzi szef

państwa — przyznali się do
winy i zostaną pociągnięci
do odpowiedzialności.

SALWADORSKA Komisja
Praw Człowieka poinformo­
wała, że w Salwadorze od
1979 r. zaginęło bez wieści

ponad 3000 osób — robotni-

SPROSTOWANIE

W „GK” z 12 sierpnia br
zamieściliśmy recenzję z u-

tworów Marty Roszkiewicz,
pióra Andrzeja Kaliszewskie­
go. Tekst (dostarczony przez
autorkę wierszy) był, jak się
okazało, recenzją wewnętrz-

Z głębokim talem zawiadamiamy, źe dnia 16 sierpnia
1983 r., zmarł w Krakowie

mgr inż. Andrzej SWARYCZEWSKI
członek Stowarzyszenia Miłośników Dawnej Broni i Bar­
wy, współpracownik Krajowej Agencji Wydawniczej w

Krakowie, wybitny znawca i zbieracz militariów.

KRAJOWA AGENCJA
WYDAWNICZA W KRAKOWIE

STOWARZYSZENIE MIŁOŚNIKÓW
DAWNEJ BRONI I BARWY

niec Szczecina Zbigniew P.
zorganizował m. in. wywie­
zienie do Berlina Zachod­
niego 40 kg srebra.

Sąd Wojewódzki w Szcze­
cinie skazał Zbigniewa P.
na 2 lata więzienia i wy­
mierzył mu grzywnę w wy­
sokości 1,6 min zł.

GROŹNY pożar miał miej­
sce 21 bm. w Zakładach
Przemysłu cukierniczego
„Bałtyk” w Gdańsku-Oli-
wie. Pożar wybuchł z nie­
ustalonych jeszcze przyczyn
o godzinie 5 rano, a ogień
szybko rozprzestrzenił się
obejmując łatwopalne kon­
strukcje hali produkcyjnej.
Dzięki sprawnej akcji o-

śmiu sekcji straży pożarnej
z Trójmiasta pożar zlokali­
zowano w niecałą godzinę i

zabezpieczono przed ogniem
inne hale.

świata
ków, studentów, związkow­
ców i chłopów. Komisja
zwróciła się do rządu, są­
dów i partii politycznych
Salwadoru z żądaniem
przeprowadzenia śledztwa w

sprawie losów tych trzech
tysięcy.

W NIEDZIELĘ wieczorem,
na południe od Dublina na­
stąpiło zderzenie dwóch po­
ciągów pasażerskich. Zginę­
ło 7 osób, a około 70 zosta­
ło rannych. Stan 27 pasaże­
rów jest ciężki.

r^ą, pisaną dla Wydawnictwa
Literackiego i został opubli­
kowany oraz skrócony bez
wiedzy i akceptacji Andrzeja
Kaliszewskiego. Za wynikłe
nieporozumienie gorąco prze­
praszamy Autora oraz na­
szych Czytelników.

REDAKCJA

Rozpoczęto siewy rzepaku
(Inf. wł.). W północno-za­

chodniej części województwa
krakowskiego resztki zbóż zo­
stały właśnie zebrane. W tym
też rejonie (Skała, Iwanowi­
ce, Gołcza) kombajny spół­
dzielni kółek rolniczych mają
na swym koncie najmniejszą
ilość skoszonych zbóż na 1
maszynę, bo w granicach 90
ha. Najlepsze wyniki osiągnię­
to w gminie Siepraw, gdzie
średnio na jedną maszynę
przypadło około 160 ha, nie­
wiele gorzej było w SKR
Czernichów. Nie są to ostate­
czne dane, bo wg informacji
prezesa WZKiOR w Krako­
wie Wiesława Wody, obecnie
dokonuje się oceny pracy
kombajnów.

Rolnicze Spółdzielnie Pro­
dukcyjne zakończyły już ko­
szenie zbóż. Mówiąc o zbio­
rach, prezes Wojewódzkiego
Związku RSP Zygmunt
Chmielewski stwierdził, że te­
goroczny urodzaj jest lepszy
od ubiegłorocznego. Bardzo
dobre wyniki uzyskały m. in.
spółdzielnie w Majkowicach,
Masłomiącej, w Tyńcu (nawet
do 50 kwintali z hektara).

Kwartet Wilanowski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
złudna i często „byle co” ja­
koś tam brzmi nie wzbudza­
jąc na pierwszy rzut oka po­
dejrzeń. Ze komponowa­
nie kwartetów nie jest
takie proste świadczy wy­
mownie ilość złych kwarte­
tów smyczkowych w litera­
turze muzycznej XX wieku.
Krótko mówiąc, złe kwartety
się pisało, pisze i pisać będzie.
Krzysztofowi Meyerowi ży­
czę jednak, aby jego kolejne
kompozycje na kwartet
smyczkowy (jakie pewnie
będzie pisać zafascynowany
twórczością Szostakowicza)
były lepsze od tej, której
wysłuchaliśmy. Kwartet u-

jarwnił bowiem dziwną ja-
łowość myśli kompozytorskiej
która przy programowej pros­
tocie intelektualnej tej mu­

Zagraniczne paczki łupem
nieuczciwych pracowników poczty

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) ne, zagarniając towary warto­
ści ponad 1 min zł, Podejrza-

uczciwi pracownicy poczty.
Niepokojącym zjawiskiem jest
powstawanie całych grup
przestępczych, które okradają
przesyłki, głównie zagranicz­
ne, w zorganizowany sposób i
na dużą skalę. W ub. r. orga­
na MO ujawniły działalność
22 takich grup; w pierwszym
półroczu br. — 4 grupy. W
tym roku wszczęto 84 postępo­
wania przygotowawcze prze­
ciwko 190 osobom podejrza­
nym o dokonywanie kradzie­
ży i nadużyć w obrocie pocz­
towym.

A oto przykłady przestępstw
wykrytych w ostatnim czasie
przez MO. Wojewódzki Urząd
Spraw Wewnętrznych w Le­
sznie prowadzi postępowanie
przygotowawcze przeciwko
grupie 16 pracowników poczty
Leszno 2, którzy systematycz­
nie okradali paczki zagranicz­

Rodzinny gang
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ną nocy próbował schronić się
w pobliskich zaroślach. Został
jednak odkryty i zatrzymany.
Okazał się nim 23-letni Hen­
ryk D„ z zawodu kierowca, w

przeszłości karany.
We wnętrzu „syreny” (zo­

stała ona skradziona przez
Henryka D.) znaleziono łupy
pochodzące z włamania do
sklepu przy ul. Wiślnej o o-

rientacyjnej wartości 300 tys.
zł. Kiedy bliżej zainteresowa­
no się osobą zatrzymanego
kierowcy okazało się, że nie
działał on sam, lecz wspólnie
ze swoim teściem 45-Ietnim
Józefem C. (garbarz z zawodu,
zarabiający miesięcznie kilka­
naście tysięcy złotych) i przy­
rodnim bratem teścia, 29-let-
nim, wielokrotnie karanym.
K ysztofem K.

Szefem gangu, zgodnie zre­
sztą ze swoją rodzinną pozy­
cją, był teść, który „dowodził”
dokonywaniem włamań, zięć
kradł samochody, wykorzysty­
wane do udawania się na

miejsce przestępstwa i prze­
wożenia zdobyczy do miesz­
kania Józefa C., zaś do obo­
wiązków Krzysztofa K. nale­
żało wyszukiwanie obiektów
uznanych przez włamywaczy
za atrakcyjne, penetracja te­
renu itp. Gang interesował
się głównie sklepami, kioska­
mi Ruchu, zlokalizowanymi
na peryferiach Krakowa lub
w miejscowościach bezpośred­

Pogrzeb

Zofii Mrozowskiej

WARSZAWA (PAP). 22 bm.
na cmentarzu ewangelicko-
-augsburskirn w Warszawie
odbył się pogrzeb wybitnej

Spółdzielcy zrealizowali już
plan dostaw zboża konsump­
cyjnego i siewnego. Przewidu­
je się, że plan, sprzedaży ziar­
na państwu zostanie przekro­
czony o 400 t.

Spółdzielnie produkcyjne
jako pierwsze rozpoczęły siew
rzepaku. M. in. RSP w Cia-
nowicach wysiała w ubiegły
piątek rzepak na 6 ha. Do­
tychczas spółdzielczość pro­
dukcyjna zakontraktowała 210
ha rzepaku, ale umowy na u-

prawę rzepaku zwiększono do
250 ha.

Skoszono też 50 proc, dru­
giego pokosu traw (resztę
przeznaczono do wypasu), w

Majkowicach zebrano już ce­
bulęz5ha.

Do siewu rzepaku przygoto­
wani są też w Hodowli Bura­
ka Pastewnego. W Stacji Ho­
dowli Roślin w Polanowicach
i Jakubowicach zasiane zosta­
nie165ha,wtym30hato
odmiana gorczańska, przezna­
czona do dalszej reprodukcji.
Prace z tym związane zakoń­
czone zostaną jeszcze w tym
tygodniu.

CZESŁAW MAŚLANA

zyki sprawiła, że utworu te­
go nie podobna słuchać po­
wtórnie (co dła kreowania
powyższego sądu musiałem
niestety zrobić).

Oprócz Kwartetu Meyera,
wysłuchaliśmy w niedzielę
dobrze podanej ciekawostki
muzykologicznej za jaką moż­
na uznać Kwartet op. 1 nr 1
Josepha Haydna. Wielką nie­
spodzianko było natomiast wy­
śmienite wykonanie Kwarte­
tuamollop.51nr2Johan­
nesa Brahmsa. Tym pięknym
i jakże trudnym utworem
KWARTET WILANOWSKI w

składzie: Tadeusz Gadzina,
Paweł Łosakiewicz, Ryszard
Duż i Marian Wasiółka, prze­
konał mnie całkowicie do
swych wielkich umiejętności.

ZBIGNIEW LAMPART

nymi są pracownicy tzw. am­
bulansów pocztowych, którzy

Ina trasie Leszno — Wrocław
— Poznań wykradali z trans­
portowanych przesyłek walu­
ty obce, polskie pieniądze,
kartki zaopatrzeniowe oraz

takie artykuły jak: kawa, cze­
kolada, zapalniczki, tekstylda.
Ponadto jeden ze sprawców,
wykorzystując uproszczony
system ilościowego ewidencjo-
wania przesyłek, przeadreso-
wał 54 paczki kierując je na

adres swego dziadka.
W podobny sposób kradli

paczki pracownicy poczty
Ł6dź-2, którzy zmieniali adre­
sy znajdujących się w maga­
zynie przesyłek kierując je do
osób podstawionych. W ten

sposób ponad 100 paczek za­
granicznych trafiło w ręce
gangu. Straty przekroczyły
500 tys. zł.

nio z miastem sąsiadujących.
„Skok” na sklep przy ul. Wi­
ślnej był pierwszym dokona­
nym w centrum Krakowa i
od razu okazał się dla włamy­
waczy tak przykry w skut­
kach...

Ciekawe były wyniki mili­
cyjnych przeszukań w loka­
lach, zajmowanych przez
przestępców. Obok znacznej
ilości artykułów żywnościo­
wych znaleziono tam równie
imponujące ilości sprzętu ra­
diotechnicznego, garderobę
itp. Sami zatrzymani przy­
znali, że jest to ledwie zniko­
ma część (przypomnijmy, że
oszacowano ją na ok. 500 tys.
zł!) zdobytych łupów, jako że
inne przedmioty zdążyły już
upłynnić inne członkinie zło­
dziejskiej rodziny: żona Hen­
ryka D.. Elżbieta i konkubina
Józefa C.

Jak poinformowali nas

wczoraj na konferencji praso­
wej szef Dzielnicowego U-
rzędu Spraw Wewnętrznych
Kraków — Śródmieście ppłk,
mgr Zenon Śliwa i naczelnik

Wydziału Dochodzeniowego
we wspomnianym Urzędzie
por. mgr Józef Semik gang
działał przez osiem miesięcy.
Wszystko wskazuje na to, że

przestępcy dokonali więcej niż
20 włamań, do których zdążyli
się przyznać. Wszystkie jed­
nak szczegóły działalności tej
niezwykłej rodziny ustali to­
czące się śledztwo.

(hań)

aktorki teatralnej i filmowej
Zofii Mrozowskiej. W ostat­
niej drodze artystce towarzy­
szyli członkowie rodziny,
przyjaciele, koledzy i liczne
rzesze wielbicieli jej talentu.

Za zasługi w pracy aktor­
skiej i dydaktycznej Zofia
Mrozowska odznaczona była
m. in. Krzyżem Oficerskim
Orderu Odrodzenia Polski,
Złotą Odznaką Honorową za

Zasługi dla Warszawy.

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

Echa ligowej niedzieli
W czwartej kolejce piłkar­

skiej ekstraklasy strzelano 19
goli. Osiem spotkań oglądało
107 tysięcy widzów (średnio ok.
13 tys. na jeden mecz), a sę­
dziowie żółtymi kartkami uka.
raił 10 zawodników. Dane te
nie wyróżniają czwartej serii
spotkań spośród wszystkich do­
tychczasowych, chociaż narze­
kań na poziom spotkań, umie­
jętności piłkarzy było mniej.

*

Na czele listy najskuteczniej­
szych strzelców umocnił się
Włodzimierz Ciołek, który w

4 spotkaniach zdobył 6 goli. O
trzy bramki mniej zdobyli
Włodzimierz Siudek, Zbigniew
Stelmasiak i Adam Witkowski.
Ciekawostkę stanowi fakt, że

wszyscy ci piłkarze występu­
ją w swych zespołach pier­
wszy sezon.

*

Doprawdy niekonwencjonal­
ne decyzje podejmuje trener li­
dera — Ruchu Chorzów — Orest
Lenozyk. Nie dość, że w I po­
łowie nie wystawił dobrze spi­
sujących się w tym sezonie Mi­
rosława Bąka i Romana Grzy­
bowskiego, to jeszcze rzut kar­
ny, przy niepewnym rezultacie
1:0, kazał egzekwować juniorowi
— Krzysztofowi Warzysze. Wa-

rzycha zachował się jak stary
rutyniarz, zmylił bramkarza
Katowic, strzelając swą dru­
gą bramkę w tych rozgryw­
kach. Z kolei Bąk i Grzybow­
ski, grając tylko po przerwie.

, Papież przyjął
delegację pływaków

W niedzielę, papież Jan Pa­
weł II przyjął na audiencji pry­
watnej w swej rezydencji, 50-
-asobową delegację działaczy,
sportowców i dziennikarzy, któ­
rzy uczestniczą w XVI mistrzo­
stwach Europy w konkuren­
cjach pływackich w Rzymie,

W trakcie spotkania, jeden z

polskich pływaków wręczył
papieżowi w imieniu delegacji,
pluszowego delfina, maskotkę
XVI. ME.

Występ „olimpijczyków”
w Myślenicach

W najbliższą środę w Myśleni­
cach, piłkarska kadra olimpijska
Polski, rozegra towarzyskie spo­
tkanie z „olimpijczykami” CSRS.
Będzie to dla trenera Waldemara
Obrębskiego i jego podopiecz­
nych ważny sprawdzian przed
czwartym z kolei meczem eli­
minacyjnym do turnieju olim­
pijskiego w Los Angeles (7
września z NRD w Karl-Marx-
Stadt).

Młodzi hokeiści CSRS

rozgromili Polaków
10:1

Rozegrany w poniedziałek w

Krakowie towarzyski, między­
państwowy mecz hokeja na lo­
dzie juniorów do lat 18, po­
między reprezentacjami Polski
i Czechosłowacji zakończył się
wysokim zwycięstwem gości
10:1 (5:0, 2:1, 3:0). Bramkę dla

zespołu polskiego zdobył R.
Batkiewicz w 40 min., a dla
CSRS: Medrik 2 (2 i 36 min.),
Kucera 2 (9 i 54 min.), Havra-
nek 2 (41 i 50 min.) oraz Krou-
til (7 min.), Haluk (18 min.),
Hlinka (18 min.) i Volek (37
min.).

Spotkanie miało jednostronny
przebieg. Goście przez cały
czas nadawali ton grze, zamy­
kali polską młodzież na ich ter­
cji.

Z życia TKKF

Zakończyła się I runda roz­
grywek I ligi piłkarskiej, pro­
wadzonej przez Zarząd Dziel­
nicowy TKKF Krowodrza. Pro­
wadzi zespół Włóczki 17 pkt.,
następne miejsca zajmują: Bi-

proko 17 pkt, Zwierzyniecki
Oldboye 17 pkt., WSK 16 pkt.,
Polon 13 pkt., Politechnika 13
pkt., Gryf 11 pkt., Energopol
8 pkt.

We wrześniu II runda roz­
grywek.

*

Rozegrano już 5 turniejów te­
nisa stołowego o Puchar Lata.

Organizatorem jest Zarząd
Dzielnicowy TKKF Śródmieście.
W klasyfikacji indywidualnej
prowadzi B. Koźlak, następne
miejsca zajmują: W. Żółty, M.

Gregoraszozuk, T. Kanas i
T. Głąb. Drużynowo I miejsce
zajmuje Żegluga Krakowska

wyprzedzając AGH „Odlewni­
ka”, Biprostor, Energię i PTWI.

(tg)

W kilku wierszach
• Podczas lekkoatletycznych

igrzysk państw arabskich w

Ammanie Algierczyk Othmane
Belfaa ustanowił rekord Afry­
ki w skoku wzwyż, pokonując
poprzeczkę na wysokości 2,28
m.

• Na żeglarskich mistrzo­
stwach świata w klasie „star”
odbywających się w pobliżu Los

Angeles, tytuł mistrzowski o-

bronili Hiszpanie Gorostegui i
Dorosłe.

• Ostatni tytuł mistrzowski
na mistrzostwach Europy w te­
nisie w Jurmale zdobyli w grze
podwójnej juniorów Zwieriew i
Leonow (ZSRR). W finale po­
konali oni Cihaia i Vojtaska
(CSRS) 6:3, 6:4, 6:4.

mieli bardzo duży udział W
dwóch zdobytych przez Ruch
bramkach.

*

Do Wrocławia na mecz Śląsk —

Górnik Wałbrzych, będący derba-
mi Dolnego Śląska, zjechało ok.

12 tys. kibiców z Wałbrzycha,
którzy po meczu długo radowali
się ze zwycięstwa swej druży.
ny. Obecny na meczu II trener

reprezentacji narodowej, Ber­
nard Blaut, także chwalił wał­
brzyską jedenastkę: „Jestem pod
wrażeniem gry tego zespołu.
Górnik to ciekawy zespół, u-

miejętnie kierowany przez Wło­
dzimierza Ciotka. Śląsk grał
natomiast wyjątkowo nieudol­
nie. Jest w składzie tej druży­
ny kilku dobrych piłkarzy, ale
nie ma kolektywu...”.

Odmienne nastroje panują
natomiast we Wrocławiu. Po­
jawiły się głosy nie tylko na

stadionie, ale także w prasie
lokalnej, że trzeba sięgnąć po
zmiany personalne we władzach
sekcji. Były reprezentant Pol­
ski Władysław Giergiel, który
przed wielu laty wprowadził
Śląsk do ekstraklasy, powie­
dział: „Śląsk gra bez koncep­
cji. Zo dużo jest podań wszerz

boiska, za dużo dryblingów.
Natgmiast Górnik może sprawić
niejedną niespodziankę. W Pol­
sce jest teraz dwóch dobrej kla­
sy rozgrywających — Włodzi­
mierz Ciołek i Adam Kensy.
Jeśli Ciołek jest w formie, je­
go drużyna musi grać dobrze...".

Pływackie
mistrzostwa Europy

W poniedziałek, w trzecim
dniu rozgrywanych w Rzymie
mistrzostw Europy w konku­
rencjach pływackich wystąpiła
pierwsza czwórka reprezentan­
tów Polski, nie notując nie­
stety sukcesów. Zawiodły szcze­
gólnie nasze specjalistki w sty­
lu zmiennym: Grażyna Dziedzic
i Agnieszka Czopek, uzyskując
wyniki grubo poniżej swoich
możliwości i nie kwalifikując
się nawet do finałów „B”.

Nie weszli do finałów także
dwaj inni startujący tego dnia

Polacy. Jarosław Chróścielew-
ski na 30 startujących w eli­
minacjach na 200 m st. dow., u-

zyskał 22 czas — 1.55.17. Do

niego możfia mieć najmniej
pretensji, bowiem uzyskał czas

zaledwie o 0,14 sek. gorszy od
własnego rekordu Polski.

W finale 200 m st. dowolnym
zwyciężył Gross (RFN) bijąc
wynikiem 1.47,68 min. rekord
świata.

Na szachownicach
II Kgi

W krakowskim Motelu
„Krak” trwają rozgrywki II

ligi (grupa A) szachowej z u-

działem juniorów. Oto wyniki
IV rundy: KKSz Hutnik —

Start Piotrków 4:2, Jagiellonie
Białystok — Łączność 3,5:2,5,
Piast Słupsk — Start Katowice
5,5:0,5, Start Bytom — LZS Pil­
zno 2,5:3,5, Konstal Chorzów —

Chemik Police 2,5:3.5, Kolejarz
Opole — Hetman Wrocław
0,5:5,5.

W tabeli prowadzi Hetman
Wrocław 17,5 pkt. wyprzedzając
KKSz Hutnik 16 pkt.. 5 miej­
sce zajmuje LZS Pilzno 13 pkt.
Dziś dojdzie do spotkania lide­
rów, Hetman walczy bowiem z

krakowskim klubem szachistów
— Hutnik. Obydwa zespoły na­
leżą do faworytów w tej edycji
rozgrywek. W zespole krakow­
skim jak dotąd najlepiej spisu­
ją się: Czesława Grochot (4 zwy­
cięstwa w 4 meczach), Walde­
mar Bednarz (2 zwycięstwa w

2 meczach) oraz Lidia Winnik
(w 4 meczach zdobyła 3,5 pkt.).

Warto dodać, że zgodnie z re­
gulaminem 25 proc, zdobytych
punktów przez juniorów zali­
czonych zostanie wszystkim ze­
społom do punktacji ligi senio­
rów. (tg)

U kolarzy szosowych
jedna niewiadoma

Władze Polskiego Związku
Kolarskiego ustaliły skład re­
prezentacji polskich szosowców
na rozpoczynające się 31 bm. w

Szwajcarii mistrzostwa świata.
W tym dniu, na autostradzie

koło Altenheim, o medale na

dystansie 100 km walczyć będą
drużyny. Polskę reprezentować
będą: Piasecki, Leśniewski, Za­
krzewski i Świnoga. Rezerwo­
wym jest Jaskula (Gwardia
Katowice). W trzy dni póź­
niej, na 180-kilometrowej tra­
sie odbędzie się wyścig in­
dywidualny. Weźmie w nim u-

dział szóstka kolarzy polskich.
Na razie pewny jest start piąt­
ki zawodników: Serediuka, San-

tysiaika, Krawczyka, Mierze­
jewskiego i Jaskuły.

• Liderem międzynarodowe­
go turnieju szachowego w Ha­
nowerze jest po 13 rundach

Georgadze (ZSRR). Georgadze
zgromadził 10 pkt. i wyprzedza
o pół pkt. mistrza świata Kar­
pow a.

• Nadal doskonałą formę
prezentuje amerykański pły­
wak, specjalista stylu grzbieto­
wego Rick Carey. Podczas wy­
ścigu finałowego na dystansie
100 m rozgrywanego w ramach
IX igrzysk panamerykańskich
w Caracas, Carey uzyskał Czas
55,19 sek. bijąc rekord świata.

• Zwycięzcą międzynarodo­
wego turnieju tenisowego w

Stowe został John Fitzgerald,
wygrywając w finale z Vijayem
Amritrajem 3:6, 6:2, 7:5.



ffroRSK, y wrafMjĄ WW GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

Emerytury i renty
(DOKOŃCZENIE ZE STU. 1)

weszła w życie 1 stycznia br. Stanowiąca jej
fundament ustawa c powszechnym zaopatrze­
niu emerytalnym pracowników i ich rodzin
rodziła się, przez 2 lata w burzliwej — aż do
ostatniej chwili — dyskusji. Ustawa jest
owocem kompromisu między pilną potrzebą
poprawy warunków bytu emerytów i renci­
stów a ograniczonymi możliwościami finanso­
wymi państwa. Po poprawkach poselskich ro­
czne koszty realizacji ustawy wzrosły z 53.8
mldzłdo81mldzł.

Kompromis ten oznacza jednak , znaczny po­
stęp w rozwoju systemu zabezpieczenia so­
cjalnego. Zmianą najbardziej niecierpliwie
oczekiwaną, jaką przyniosła ustawa, było
przeliczenie emerytur i rent z tziw. starego
portfela, a więc przyznanych do 31 grudnia
1981 r. Operację tych przeliczeń i pierwszych
wypłat podwyższonych świadczeń zakończo­
no w całym kraju (z wyjątkiem Warszawy)
w ustalonym przez Sejm terminie, tj. do 30
czerwca br. W ten sposób przystąpiono eta­
powo do realizacji zapisu porozumienia gdań­
skiego, którego intencją była ostateczna li­
kwidacja starego portfela emerytur i rent.

Rewaloryzacją objęto, oprócz pracowni­
czych. emerytur i rent, świadczenia górnicze,
inwalidów wojennych i wojskowych, twór­
ców i. artystów, członków rolniczych , spół­
dzielni produkcyjnych, rzemieślników j agen­
tów oraz świadczenia z tytułu wypadków
przy pracy i chorób zawodowych. Niezależnie
od tego, od 1 lipca br. ZUS przystąpił do
podwyższania świadczeń przyznanych na

podstawie ustawy o zaopatrzeniu emerytal­
nym rolników indywidualnych i ich rodzin.

Oprócz rewaloryzacji 4,-5 min emerytur 1
rent reforma wprowadziła szereg innych, ko­
rzystnych zmian, z których szczególne zna­
czenie ma zasada wymiaru świadczeń mini­
malnych w powiązaniu z najniższą płacą.

Zmianą jednak najważniejszą, o znaczeniu
modelowym, jest wprowa-dzenie po raz pierw-
szy do naszego systemu emerytalno-rentowe­
go zasady corocznej waloryzacji świadczeń,
która ma zapobiegać odradzaniu się „stare­
go portfela . Chodzi tu o mechanizm pozwa­
lający na podnoszenie co roku podstawy wv-
nuaru emerytury lub renty o taki procent,
o jaki wzrosło przeciętne miesięczne wyna­
grodzenie w gospodarce uspołecznionej w

roku poprzednim. Po raz pierwszy podwyżka
emerytur i rent z tego tytułu ma, zgodnie z

ustawą, nastąpić 1 marca 1986 r.

Pierwszy eta,p reformy przyniósł korzystne
zmiany w strukturze wysokości emerytur
i rent. W wyniku rewaloryzacji odsetek osób
otrzymujących emerytury i renty minimal­
ne zmalał z 57 proc, do 19,3 proc, ogółu. Już
obecnie jednak widać, że emerytury i renty
nie dogonią szybko rosnących płac. W zesz­
łym roku przeciętna emerytura i renta sta­
nowiła 52 proc, średniej płacy, w br. już po
pierwszym etapie podwyżki powinna stano­
wić 51,6 proc., ale w 1985 r., jeżeli uwzględni
się tylko planowany wzrost płac, relacja prze­
ciętnej emerytury i renty do płacy pogorszy
się. Dlatego posłowie wystąpili do rządu z

wnioskiem o rozpatrzenie możliwości wpro­
wadzenia już w 1985 r. bieżącej waloryzacji
emerytur i rent oraz wypłacenia podwyżek
rewaloryzacyjnych w dwóch zamiast w trzech
ratach. W warunkach inflacji byłyby to de­
cyzje bardzo trudne, ale niezbędne.

Drugi temat żywo obchodzący opinię pu­
bliczną, a zapisany w porozumieniach spo­
łecznych — to skrócenie wieku emerytalne­
go. Jeden z postulatów zamieszczonych w po­
rozumieniu gdańskim brzmiał: „obniżyć wiek

emerytalny dla kobiet do 50 lat, a dla męż­
czyzn do 55 lub przepracowania w PRL 30
lat dla kobiet i 35 lat dla męźezyzn bez
względu na wiek”. Komisja rządowa uznała
ten postulat za niemożliwy do spełnienia w

aktualnej sytuacji gospodarczej i demografi­
cznej kraju i stwierdziła, że sprawa może być
poddana pod dyskusję w przyszłości.

Życie potwierdziło, i to dobiitnie, zasadność
ówczesnego stanowiska komisji rządowej.
Wystarczy sobie uświadomić skutki, jakie
spowodowała decyzja z lipca 1981 r. o wcześ­
niejszych emeryturach, podjęta w wyniku
błędnych ocen rozwoju) sytuacji w dziedzinie
zatrudnienia, w obawie przed grożącym nam

bezrobociem, a także pod silną presją społecz­
ną. wywieraną m. in, przez wszystkie związKi
zawodowe. Obecnie wygasły już emocje wo­
kół tej sprawy, ale wiele zakładów pracy na­
dal z trudem sobie radzi z kłopotami, jakie
wywołał nagły ubytek znacznej części facho­
wych kadr.

Dodatkowe przejście na emeryturę kilkuset
tysięcy osób ma jednak i swoją jaśniejszą
stronę, o tyle bowiem mniejszy będzie przy­
rost liczby emerytów i rencistów w najbliż­
szych latach. W nowej ustawie utrzymano
dotychczasowy wiek emerytalny dla ogółu
pracowników. Równocześnie jednak rozsze­
rzono wykaz stanowisk pracy wykonywanej
w szczególnie trudnych warunkach i upraw­
niającej do obniżonego wieku emerytalnego.

Warto jeszcze przypomnieć, że w Jastrzę­
biu komisja rządowy przyjęła do wiadomości
postulaty MKS w sprawie wcześniejszych
uprawnień emerytalnych górników. Uchwa­
lona niedawno ustawa o zaopatrzeniu emery­
talnym górników i ich rodzin potwierdziła
przyznane im wcześniej uprawnienie do stop­
niowego obniżania do 1 stycznia 1986 r. wie­
ku emerytalnego, docelowo do 50 lat życia
oraz prawo do emerytury bez względu na

wiek po przepracowaniu pod ziemią stopnio­
wo zmniejszanej liczby lat, docelowo do 1985

_

r. — 25 lat stażu. Znaczenie społeczne i hu-
' manitarne tych uprawnień przyznanych lu­

dziom najcięższej pracy nie wymaga chyba
komentarza.

Mając świadomość, że wszystkie te zakro­
jone na dużą skalę decyzje zmierzają, krok
po kroku do rozwiązywania wielu trudnych
problemów weteranów pracy, nie możemy
zapominać, że dalsza poprawa sytuacji se­
niorów zależy w pierwszym rzędzie od lu­
dzi czynnych zawodowo, od wyników ich
pracy, od efektywności gospodarowania
przedsiębiorstw.

Jeszcze o koniach. Mają
ich tu tylko 20 i to tylko
fo-lbluty. Angloarabów w

Czechosłowacji niewiele, dla­
tego takie zatateresowanie
budzą nasze konie.

W poniedziałek jedziemy
dalej — do Bystryóki (26 km)
przez Rożnóv pod Radhostem.
Nocować tam będziemy u

pana Pospiśilika. Dalej do
Zelatoyic koło Preroya, a

później Vyskov, Brno i Mi-
kulov. Stamtąd dó Wiednia

już niedaleko.

WIESŁAW SZCZUPAK

W Urzędzie m. Krakowa

Podjęto dalsze ustalenia w sprawie
ochrony Ojcowskiego Parko

Narodowego
(Inf. wł.) 9 maja br. odby- projekt stref ochrony źródeł

ła się robocza narada w wody na terenie. OPN.
sprawie ochrony Ojcowskie- Zasugerowano również by
go Parku Narodowego, o- grunty z Państwowego Fun-
stat-nio zaś pod przewodni- duszu Ziemi, leżące w grani-
ctwem wiceprezydenta m. cach OPN były przekazywane
Krakowa Wiesława Gondka dyrekcji parku. Równocześ-
spotkali się naczelnicy gmin, nie wykupywanie ziemi w o-

przedstawioiele wydziałów brębie terenów chronionych
UM, dyrekcji Parku. Efe-k- zostanie objęte ścisłą kon­
tem posiedzenia było przy- trolą. Samowola budowlana
jęcie ustaleń, mających na będzie ukrócona. Inne do-
celu zabezpieczenie doliny kładne ustalenia dotyczą po-
Prądnika przed dewastacją szczególnych gmin, wydzia-
i zmianą charakteru parku łów Urzędu Miasta.

narodowego. Podczas spotkania padło
Wprowadzono wreszcie do pytanie, skierowane do dy­

ptamu inwestycyjnego na la- rektora Ojcowskiego Parku
ta 1985—87 budowę obwodni- Narodowego Andrzeja Szczo-

cy Sąspów — Bukowńec — carza na temat przesiedlania
Sułoszowa. Termin zakończę- ludzi, odbierania ziem upra­
nia robót: 30 czerwca 1987 r. wnych itp. Oto oficjalne sta-
Do 30 • marca przyszłego ro- nowisko władz wojewódzkich
ku, na zlecenie Wydziału O- i dyrekcji parku: -nie będzie
chromy .Środowiska i Gospo- żadnych przymusowych wy-
darkij Wodnej, Biuro Projek- właszczeń, przesiedleń itp.
tów Budownictwa Komunał- Dla wszystkich chętnych,
nego opracuje studium go- którzy chcą się przenieść z

spodarki wodno-ściekowej terenów chronionych, zapew-
zlewni Prądnika-Białuchy. nione zostaną nowe działki
Najważniejsze ustalenia zo- budowlane i ziemia pod _u-

staną umieszczone w planie prawę w najbliższej okolicy
inwestycyjnym, a ich ewen- obrzeży parku. Wszystko -je-
tualną realizację przewiduje dnak odbywać się ma na za-

się do 30 marca 1985 r. Na- sadach pełnej . dobrowolności
tomiast do końca grudnia i poszanowania stanowiska
br. powinien być gotowy poszczególnych mieszkańców.

Proszę i ostrzegam
Ptazę ten list z ciężkim sercem. Proszę

Waszą Redakcję o jego zamieszczenie, a-

by rodzice wielu młodych ludzi, nie zna­
leźli się w podobnej jak ja sytuacji. Za­
uważyłam; że nasze dzieci — córka 11 lat,
syn 16 lat, od połowy ubiegłego roku
szkolnego gorzej się uczą, zachowują się
czasem bardzo dziwnie. Przypuszczałam,
że im coś dolega. Prawda okazała się dla
nas szokująca. Nasze dzieci, od ponad pół
roku, w gronie swoich koleżanek i kole­
gów zatruwały się, wąchając opary kleju.
Dzieci nie potrafiły nam wytłumaczyć,
dlaczego to robiły. Po prostu namówili je
inni, traktując to jako modną zabawę.

Ani dzieci, ani my, rodzice, nie zdawa­
liśmy sobie sprawy, jakie ta „zabawa” po­
ciąga za sobą skutki. Dopiero po rozmowie
z funkcjonariuszem MO, który zwrócił u-

wagę na nienormalne zachowanie się dzie­
ci, i z lekarzem dowiedzieliśmy się, że jest
to tak niebezpieczna trucizna. Uświado­
miono nam, żę już jednorazowe wdycha­
nie powoduj® nieodwracalne zmiany w

mózgu, zwłaszcza u dzieci i młodzieży. Te
tragiczne w skutkach „zabawy” są podob­

Pytania i odpowiedzi

Choć do celu daleko,
droga się nie dłuży

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dżą konno. Ta dyscyplina
jest u nas zupełnie zaniedba­
na, a szkoda.

Duszą całego Klubu jest
sympatyczna Olga Havrlando-

va, była mistrzyni Czechosło­
wacji w skokach konnych.
To dzięki jej zabiegom wy­
budowano piękną, krytą ujeż­
dżalnię o wymiarach olimpij­
skich. Teraz nie będzie prob­
lemów w organizowaniu za­
wodów zimą. O tym z dumą
mówią gospodarze.

JEDNA RODZINA
— JEDNO

MIESZKANIE
— W najbliższym czasie

zamierzam zawrzeć związek
małżeński. Zarówno moja
narzeczona, jak i ja, posia­
damy samodzielne miesz­
kania. Jak ten problem w

świetle prawa ma wyglą­
daj po naszym ślubie?

Od 1 marca 1983 r., o-

bowiązuje znowelizowane
prawo lokalowe, a jego
przepisy określają wyraź­
nie zasadę — jedno miesz­
kanie dla jednej rodziny.
Tak więc z powyższej zasa­
dy wynika, że małżonko­
wie nie mogą zajmować
dwóch mieszkań. W tym
przypadku, trzeba więc

podjąć decyzję, w którym
mieszkaniu Państwo za­
mieszkacie, a z którego zre­
zygnujecie.

ZMIANA MIEJSCA
ZAMIESZKANIA,
NIE DECYDUJE

■—W czasie urlopu wy-
chowaczego, zmieniłam
miejsce zamieszkania, czy
zakład pracy może dać mi
wymówienie?

Zmiana stałego miejsca
zamieszkania w czasie ur­
lopu wychowawczego, nie
daje zakładowi pracy pod­
staw do rozwiązania umo­
wy o pracę, jeżeli pracow­
nica sprawuje w dalszym
ciągu osobistą opiekę nad
dzieckiem.

ZUS wyjaśnia

no uprawiane nagminnie w środowiskach
młodocianych. Pytam więc, dlaczego nie
mówi się o tym na wywiadówkach, zebra­
niach rodziców, dlaczego się o tym nie
pisze. Dlaczego ten klej, dostępny w skle­
pach dla każdego, nie jest zaopatrzony
choćby w krótką informację, że jest to tak
niebezpieczna trucizna. Nie wiedzą o tym
handlowcy, więc sprzedają go również
dzieciom.

Wiedzą za to ludzie, którzy stykają się
z tym problemem już po fakcie. Potrzebna
jest więc szeroka akcja profilaktyczna,
potrzebne są broszurki, tak jak się postę­
puje przy zwalczaniu plagi alkoholizmu
czy narkomanii. Potrzebne są również ta­
kie działania, aby i rodzice i wychowaw­
cy znali problem-i pomagali w wykrywa­
niu ognisk szerzenia się tego patologicz­
nego zjawiska. Niech ten list będzie o-

strzeżeniem dla innych i prośbą o ener­
giczniejsze działania. Póki nie będzie za

późno.
Zofia R.

Nowa Huta

— Czy ulgi w podat­
kach, wynikające z sytuacji
rodzinnej, zakłady pracy u-

względniają automatycznie?
Zakłady pracy uwzględ­

niają automatycznie ulgi
wynikające z sytuacji ro­
dzinnej, zgodnie z posiada­
nymi informacjami. Może

jednak zaistnieć sytuacja,
kiedy np. utrzymywanie ro­
dziców lub rodzeństwa nie­
zdolnych do pracy i nie po­
siadających żadnych docho­
dów, a więc uprawniające
do ulgi podatkowej pra­
cownika może być niezna­
ne macierzystemu zakłado­
wi. Jest więc obowiązkiem
pracownika we własnym
interesie poinformować o

tym oraz o wszystkich
zmianach swój zakład pra­
cy.

Stworzyć najzdrowszy system lecznictwa

300 łóżek położniczych potrzebnych od zaraz

Nie ma miejsca dla ciężar-
,ej oczekującej dziecka. Nie
na łóżka dla rodzącej. Nawet
rie ma gdzie położyć nowo­
rodka. Ciasno.

Województwo krakowskie
dysponuje 794 łóżkami gine­
kologicznymi i położniczymi
Część w szpitalach w Myśle­
nicach. Proszowicach i w dzie­
sięciu izbach porodowych,
które zwykle świecą pustka­
mi, a w samym Krakowie —

Szpitalu im. Narutowicza,
Sz.nitalu im. Żeromskiego oraz

w Instytucie Ginekologia i Po­
łożnictwa są w sumie 622 łóż­
ka. Na dziesięć tysięcy miesz­
kańców przypada w Krako­
wie statystycznie zaledwie 5,6
łóżek ginekologiczno-połoźni -

czych, a zgodnie z normami,
winno ich być 12. Jest zatem

mniej niż połowa, a to już
stan dramatyczny.

Porodów natomiast coraz

więcej. W 1970 r. w krakow­
skich szpitalach do dyspozycji
kobiet rodzących były 603 łóż­
ka, urodziło się ponad
10 tys. dzieci, zaś w 1982
r., choć liczba łóżek od tam­
tego czasu zwiększyła się za­
ledwie o 60 — ilość porodów
wzrosła aż o 5 tys. Urodziło

się więc w Krakowie, w roku
ubiegłym 15 tys. 548 dzieci,
zaś w całym województwie
krakowskim — ponad 20 tys.

Muszą być następstwa ta­
kich statystycznych dyspro­
porcji. Smutne zresztą, a nie­
kiedy nawet tragiczne w skut­
kach, tak dla kobiet, jak i dla
niemowląt Kobiety rodzą w

bardzo złych warunkach, nie­
kiedy do ostatniej chwili nie
mogą się nawet wygodnie po­
łożyć. Czasem trzeba przesu­
nąć jedną rodzącą, by położyć
inną, która nie może już cze­
kać. Krzyk, zdenerwowanie
Gdyby jeszcze w tej ciasnocie
traktowano rodzącą właściwie,
może łatwiej by jej było, mi­
mo złych warunków, przeżyć
inaczej to szczególne w życiu
wydarzenie. Gdyby... A jak
jest naprawdę napisał Zyg­
munt Szych w reportażu „Coś
pięknego” zamieszczonym w

„Dzienniku Polskim” 29 VI br.
Większość położnic wypisu­

je się do domu już w drugiej
czy trzeciej dobie po porodzie.
W szpitalu nowohuckim, gdzie
rodzi się najwięcej, bo ponad
5 tys. dzteci rocznie, stało się
to już zasadą. Tymczasem ko­
bieta powinna być w szpitalu

6—7 dni, bo aż w 60 proc,
przypadków potrzebna jest jej
w tym czasie pomoc położni­
ka. A ona jest już wtedy w

domu i zwykle sama zajmuje
się niemowlęciem. Czy można

się dziwić, że tak częste są u

nas zapalenia błony śluzowej
macicy, zapalenia piersi, złe
gojenie krocza.

Noworodki już od pierw­
szych godzin życia narażone
są na skutki ciasnoty. Jakim
cudem udało się w Krakowie
utrzymać niezły wskaźnik u-

mieralności niemowląt? Jest
to, podejrzewam, zasługą pe­
diatrów. zatrudnionych także
w oddziałach noworodkowych.
Dość, że jeszcze w 1975 r.

wskaźnik ten wynosił 22,9
promilla — wobec średniej
krajowej 25,0 promilla, a

wskaźnik umieralności około­
porodowej sięgał 20.7 promil­
la, gdy w kraju był o 10 pro-
milli wyższy. W ostatnich ta­
tach Kraków żaczął jednak
tracić swoje dobre miejsce w

statystyce, gdy w kraju sytu­
acja ciągle się poprawiała. In­
fekcje wewnatrzszpitalne w

latach 1975—1976 w oddzia­
łach położniczych i noworod­
kowych przyniosły u nas setki

zachorowań i zgony dzieci.
„Nie mamy, w przypadku ja­
kiejś większej infekcji, żadnej
możliwości »manewru« —

twierdzi dyr. Specjalistyczne­
go Zespołu Matki i Dzieeka
dr Marian Czepko — Nie by­
łoby gdzie w takiej chwili
przesunąć łóżek, wyizolować
chorych1’.

Noworodek, oczywiście ra­
zem z matką, w drugiej, czy
trzeciej dobie zabierany jest
do domu, choć niebezpieczny
okres jego adaptacji jeszcze
trwa. I wtedy lekarz już nie
jest w stanie stwierdzić, czy
czasem żółtaczka fizjologicz­
na nie przeszła w patologicz­
ną, jak goi się pępek, ani wy­
konać badań w kierunku jed­
nej z groźnych chorób — fe-
ńeloketonurii. gdyż krew na

to badanie trzeba pobrać do­
piero w 4—5 dniu życia. Po­
łożne rejonowe w pewnym
tylko stopniu mogą zastąpić
personel szpitala.

Ciasnota uniemożliwia też
zastosowanie aparatury w

szerszym zakresie, czyli lep­
szej diagnostyki. Gdy nie ma

miejsca dla kobiety rodzące!
jeszcze trudniej je znaleźć
dla urządzenia Kto wskaże

gdzie, w Szpitalu im. Naruto­
wicza postawić cenny ultra­
sonograf? Nie ma też możli­
wości przeprowadzenia badań
cytohormonalnych.

CO MOŻNA ZROBIĆ?
Bez wybudowania nowych

obiektów nie tak wiele, ale

przy dokonaniu pewnych
zmian organizacyjnych można

by jednak uzyskać jeszcze
trochę łóżek. A wobec takie­
go ich niedostatku każde jest
na wagę złota.

W dziesięciu izbach porodo­
wych na terenie województwa
stoi 70 łóżek. Są one kiepsko
wykorzystane, podobno w 50
proc., stąd pojawiały się gło­
sy, by zlikwidować te placów­
ki. Czy nie należy jednak roz­
ważyć — wobec tak dramaty­
cznego braku łóżek dla rodzą­
cych i położnic — jak wyko­
rzystać je lepiej?

Kobiety boją się rodzić w

izbach porodowych, wiedząc,
że są tam pozbawione pomo­
cy lekarza-specjalisty, a żad­
na przecież nie ma pewności,
czy poród będzie przebiegał

(CIĄG DALSZY NA STR, «

— Przeszedłem na wcześniejszą emery­
turę, czy mogę ją zawiesić na dwa lata,
wrócić do pracy, a potem zwrócić się do
ZUS o ponowne przeliczenie mojej emery­
tury?

Podstawa wymiaru emerytury, również
tej wcześniejszej, może być przeliczona,
pod warunkiem przepracowania dwóch
lat. - Uwzględnia się wówczas zarobek z

ostatnich 12 miesięcy.
— W jakim przypadku ZUS wypłaca

zmniejszone emerytury lub renty?
Na pokrycie kosztów utrzymania emery­

tów lub rencistów przebywających w do­
mach pomocy społecznej i w zakładach
pomocy społecznej lub szkolenia inwali­
dów,' zainteresowanym ZUS wypłaca eme­
rytury i renty:

1) zmniejszone o wysokość kosztów u-

trzymania, nie więcej jednak niż o 75 proc,
emerytury lub renty w razie pobytu w do­
mu pomocy społecznej.

2) zmniejszenie o wysokość kosztów wy­
żywienia nie więcej jednak niż o 50 proc,
emerytury lub renty w razie pobytu:

— w zakładzie szkolenia inwalidów,
—• w zakładzie lecznictwa zamkniętego

— stacjonarnego, trwającego ponad 6 mie­
sięcy lub ponad 12 miesięcy w odniesie­
niu do inwalidów wojennych i wojsko­
wych.

— Jestem wdową po inwalidzie wojen­
nym. W tym roku zamierzam przejść na

emeryturę. Czy mogę sama zadecydować,
które świadczenie wybieram ten. korzyst­
niejsze dla mnie?

Nowym elementem tej usta .. y jest przy­
znanie wdowom i innym osobom pobiera­
jącym renty rodzinne po inwalidzie wo­
jennym w razie uzyskania prawa do eme­
rytury w zależności od ich wyboru, rentę
rodzinną powiększoną o 25 proc, emery­
tury albo emeryturę powiększoną o 25
proc, renty rodzinnej.

— Jakie są składniki wynagrodzenia,
które decydują o wysokości kwot, powo­
dujących zawieszenie emerytury lub ren­
ty?

Do wynagrodzenia emeryta lub rencisty
zalicza się te składniki płacy, które przyj­
muje się do obliczenia podstawy wymiaru
emerytury lub renty. Oznacza to, że otrzy­
mane przez zatrudnionego emeryta lub
rencistę wynagrodzenie za wynalazczość
czy racjonalizację, albo nagrody okolicz­
nościowe i jubileuszowe, nie powodują
przekroczenia dopuszczalnej kwoty za­
robków (wypłat tych nie wlicza się bowiem
do podstawy wymiaru świadczeń emery­
talno-rentowych).

Do osiągniętego zarobku dolicza się na­
tomiast kwoty wypłaconych zasiłków: cho­
robowego, macierzyńskiego i opiekuńcze­
go. W razie osiągania dochodu, który jest
przyjmowany do podstawy wymiaru w

kwotach zryczałtowanych (np. w razie za­
trudnienia w spółdzielczych zakładach u-

sługowych), uwzględnia się część tej kwo­
ty proporcjonalnie do czasu pracy. Wy­
sokość wynagrodzenia, osiąganego z ty­
tułu zatrudnienia za granicą, ustala się
w złotych według zasad stosowanych przy
wypłacie rent z zagranicy, tj. przelicza się
zarobki w walutach obcych według kur­
sów, ogłaszanych przez Narodowy Bank
Polski. Jeżeli w danym roku kalendarzo­
wym emeryt lub rencista osiąga zarówno
wynagrodzenie z tytułu zatrudnienia, jak
i przychody z innych źródeł niż zatrud­
nienie (w rozumieniu przepisów o podatku
od wynagrodzenia) wynagrodzenia t« i
przychody sumuje się.

JÓZEFA PIOTROWSKA-

-STRIGL

Bolonia leży w północno-wschodnich Włoszech
nad rzeką Reno. Ta stolica regionu Emilia-Roma-
nia liczy obecnie ponad pół miliona mieszkańców.
Miasto założone ok. 500 r. p.n.e. jako etruska Fel-
sina — od r. 189 p.n.e. zostało rzymską kolonią.
Przez z górą dwa wieki, do 756 r. należała do

egzarchatu raweńskiego, a potem do państwa koś­
cielnego.

Od początków XII w. Bolonia stanowiła wolną
komunę miejską. W latach 1506—1860 znów pod
władzą papieża, z przerwą w burzliwym okresie
lat 1796—1815, by w roku 1860 wejść w skład

zjednoczonych Włoch.

Zachowane zabytki Bolonii
sięgają czasów starożytnych.
Rzymski akwedukt, jeden z

cenniejszych zespołów budo­
wli średniowiecznych — kal­
waria San Stefano z XIXIII

w., liczne kościoły romańskie
i gotyckie, wieże mieszkalne
Carisenda i Asinelli, zespoły
gotyckich i renesansowych
kamieniczek oraz pałaców, m.

in. ratusz i uniwersytet, wre­
szcie barokowy teatr i liczne
muzea, w tym Adama Mickie­
wicza, to interesujące i na c-

gół znane pomniki prze­
szłości Przypomnijmy też, że
termin muzyczny „szkoła bo-
lońska” wiąże się z działalno­
ścią historycznej grupy kom­
pozytorów muzyki instrumen­
talnej, która przez okrągły
wiek swej twórczej pracy, po­
czynając od r. 1650 rozwinęła
formę sonaty da camera i so-

baty da chiesa. Bolonię łączy

z Polską wielowiekowa trady­
cja wzajemnych kontaktów.
Tu studiował przed wiekami
na jednym z najstarszych u-

niwersytetów świata nasz

wielki rodak Mikołaj Koper­
nik. W tym mieście zaznaczy­
ła się ‘wyraźnie działalność le­
gionu Mickiewicza, którego za

patrona objęło jedno z najbar­
dziej prężnych bolońskich to­
warzystw kulturalnych — A-

kademia Historii i Literatury
Polskiej i Słowiańskiej. Od
ponad już stu lat propaguje
ona polską kulturę praktycz­
nie na całym terenie Włoch,
prowadząc bogatą działalność
wydawnicza i odczytową.

Bolonię wyzwalały w czasie
II wojny światowej Polskie
Siły Zbrojne ściślej 2 Korpus
Polski wchodzący w skład 15
armii wojsk alianckich. W
czasie niezwykle ciężkich bo­
jów z Niemcami, Polacy rozbi­

li aż trzy wyborowe dywizje
■wroga i zdobyli miasto. Przy­
padek? Splot historii?

Współczesna Bolonia jest
tradycyjnie rządzona przez
komunistów w sojuszu z so­
cjalistami, nic więc dziwnego,
że na południu Włoch zyska­
ła sobie przydomek „czerwo­
nej”. Komunistyczna frakcja
„Due torii” w radzie miejskiej
powszechnie znana jest z wie­
lu cennych inicjatyw na rzecz

pokoju i odprężenia między­
narodowego.

Działalność ta, a także tra­
dycje kulturalne i naukowe
Krakowa oraz Bolonii zbliżają
te miasta również we wspól­
nym działaniu na rzecz odno­
wy dóbr kultury i światowego
dziedzictwa wartości ducho­
wych. Stąd zrodziły się obo­
pólne zainteresowania proble­
matyką odnowy zabytków.
Rangi ogólnoświatowej nabra­
ły zrodzone z tych właśnie
kontaktów Dolsko-włoskie
sympozja poświęcone odnowie
zabytków architektury.

Również i charakter aglo-

Alfabet współpracy i partnerstwa (II)

BOLONIA
meracji, w których wyznacz­
nikami współczesności i moto­
rem rozwoju społeczno-gospo­
darczego, naukowego i kultu­
ralnego jest przemysł, handel
i turystyka — stwarza podo­
bne problemy, przed którymi

^stanęły władze miasta. Ot,
choćby ochrona środowiska
naturalnego.

Nic więc dziwnego, że 19 li­
stopada 1973 r„ podpisano w

Bolonii porozumienie o współ­
pracy miedzy oboma miasta­
mi, które stanowiło niejako
przypieczętowanie wielolet­
nich kontaktów i współdziała­
nia w szeregu najżywotniej­
szych dziedzinach życia społe­
czno-gospodarczego Krakowa
i Bolonii.

W porozumieniu tym, pod­
pisanym przez syndyka Bolo­
nii prof. Renato Zanglieri i
przewodniczącego Prezydium
Rady Narodowej miasta Kra­
kowa Jerzego Pekale czytamy
m. in.:

„Miasto Bolonia i Kraków
połączone dawnymi i silnymi
więzami przyjaźni, które w

studiach. Mikołaja Kopernika
w Krakowie i Bolonii znalazły
swój najgłębszy wyraz; świa­
dome tego, że w procesie po­

stępującego rozwoju współ­
pracy międzynarodowej decy­
dującą rolę odgrywały stosun­
ki zawiązujące się między na­
rodami różnych krajów i mie­
szkańcami różnych miast; na­
wiązując do wspólnych idea­
łów demokracji i pokoju, tych
samych, dla których boloń-
czycy stanęli do walki przeciw
faszyzmowi i przyjęli s wdzię­
cznością wkład żołnierzy poi
skich w wyzwolenie ich mia­
sta — podpisują umowę o

współpracy ?. przyjaźni, zobo­
wiązując się do podjęcia kon­
kretnych inicjatyw społecz­
nych. kulturalnych i ekonomi­
cznych, w celu wzmocnienia
już istniejących stosunków.

W szczególności podjęte zo­
staną kroki zmierzające do po­
głębiania stosunków między
instytucjami i stowarzyszenia­
mi, jak również do rozwijania
inicjatyw kulturalnych wspól­
nych dla obu miast, zwłaszcza
dla obu starych i znakomitych
uniwersytetów, które odrębnie
ustala programy ich współpra­
cy. Nadto strony rozwiną wy­
mianę informacji i doświad­
czeń to dziedzinie urbanistyki,
tworzenia infrastrukrnr so­
cjalnych. oraz ochrony środo-
wska naturalnego, a także

dziedzictwa - historycznego i
społecznego centrów miej­
skich.”

■- #■

W r. 1979 syndyk Bolonii
prof. Renato Zangheri gościł
w Krakowie wraz z asesorem

Luigi Colomberi. Delegacja
miasta Krakowa złożyła wizy­
tę w Bolonii w kwietniu 1979.
Termin wizyty zbiegł się. z u-

roczystościami' 35. rocznicy
wyzwolenia Bolonii spod oku­
pacji hitlerowskiej. Bolończy-
cy uczcili te rocznicę otwar­
ciem wystawy martyrologii o-

fiar II wojny światowej.
Ustalono wtedy najważniej­

sze zamierzenia dotyczące dal­
szej współpracy Poprzez Od­
dział Polskiej Izby Handlu
Zagranicznego w Krakowie
nawiązano bezpośrednie kon­
takty przedsiębiorstw obu
miast. Wiele uwagi planuje
się poświęcić problemom kon­
serwacji i ochrony zabytków;
w. tym zakresie zamierza się
prowadzić stałą wymianę spe­
cjalistów na zasadzie stażów
Opracowywany jest też po­
szerzony plan współpracy
szkół wyższych, zwłaszcza u-

niwersyietów i placówek nau-

dłuta Giambologna (1566).Fontanna Neptuna

kowych, a także organizacji
młodzieżowych i klubów spor­
towych.

Niestety. wydarzenia lat
1980—1982 u nas w kraju nie
sprzyjały realizacji ambitnych
założeń pro-gramowych rozwo­
ju kontaktów między zaprzy­
jaźnionymi miastami. Go­

szcząc kilkakrotnie w Krako­
wie przedstawicieli Towarzy­
stwa Przyjaźni — „Italia —

Polonia” postanowiono zreali­
zować nakreślone uprzednio
plany współpracy, wzbogaca­
jąc je o nowe treści

LESZEK KLIMOWSKI
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23 VIII — święto polskich skrzydeł

Ich tradycja rodziła się w boju
23 sierpnia 1944 r. o godz. ostatni pluton obserwacyjny

1.30 z lotniska polowego Za- grupy operacyjnej „Polesie”

Mniejsze stypendia, tańsze stołówki i co dalej?

dybie Stare, do pierwszego lo­
tu bojowego wystartowała
grupa samolotów z biało-czer­
woną szachownicą Dwa Iły i
6 Jaków miały przeprowadzić
rozpoznanie obrony niemiec­
kiej wzdłuż Wisły i Pilicy. Iły
prowadził chorąży Mironien-

ko, a myśliwce dowódca 1 puł­
ku lotnictwa myśliwskiego
płk Tałdykin. Dane z rozpo­
znania potwierdziły, że przed
pozycjami I Armii WP, na

przedpolach Magnuszewa,
Warki i Góry Kalwarii, nie­
przyjaciel rozbudowuje silną
obroną, gromadząc tam znacz­
ne ilości artylerii. Tym pierw­
szym lotem bojowym ludowe
lotnictwo polskie — 1 pułk
lotnictwa myśliwskiego „War­
szawa” i 3 pułk lotnictwa

szturmowego, rozpoczęło swój
pełen chwały szlak bojowy.

Dla upamiętnienia tego hi­
storycznego wydarzenia, dzień
23 sierpnia obchodzony jest od
1950 r. Jako święto ludowego
lotnictwa polskiego. Działania
lotnictwa polskiego w okresie
II wojny światowej stanowią
integralną część ogólnego wy­
siłku naszego narodu, który
jako pierwszy stawił zbrojny
opór armii hitlerowskiej.

W samotnej i jakże nierów­
nej walce, we wrześniu 1939

roku, polscy lotnicy nie byli
w stanie stawić zwycięsko
czoła przytłaczającej przewa­
dze Luftwaffe 1 września

1939 r. Polska dysponowała
43 eskadrami lotniczymi, o łą­
cznej liczbie 397 samolotów,
Niemcy zaś. posiadający w

swoim składzie ponad 4000

najnowszych samolotów, do
działań przeciwko Polsce

przeznaczyli ponad 2000, w

tym ok. 1100 bombowców i

ponad 400 samolotów myśliw­
skich (stosunek 1:5). Polacy u-

legli tej sile, lecz nie skapitu­
lowali Bo oto 26 marca 1940
r. po 172 dniach — licząc od
4 października 1939 r., kiedy
to zakończył działania bojowe

Czynsze po nowemu (vhj
Odpowiadamy na kolejne

pytania Czytelników, dotyczą­
ce czynszów za lokale miesz­
kalne — kwaterunkowe. Zgo­
dnie z rozporządzeniem Rady
Ministrów z dnia 27 czerwca

1983 r. nowe stawki obowiązy­
wać będą od 1 października
br.

Czy właściciele budynków
prywatnych — czynszowych
mogą pobierać odsetki za

zwłokę w uiszczaniu komorne­
go, określonego zgodnie z roz­
porządzeniem?

Tak. Obecnie odsetki są na­
liczane za zwłokę w opłatach
za lokale w budynkach zarzą­
dzanych przez rady narodowe
lub zakłady pracy. Nowe za­
rządzenie obejmuje także bu­
dynki czynszowe — prywatne.
Wysokość odsetek ustalono na

5 proc, w stosunku miesięcz­
nym. Za okresy nie przekra­

300 łóżek położniczych potrzebnych od zaraz
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

bez niespodzianek, którym sa­
ma położna nie sprosta. Żeby
izby porodowe cieszyły się po­
wodzeniem musi być w nich
lekarz położnik. Na przykład
w Izbie Porodowej w Skawi­
nie odbywa się ok. 130 poro­
dów rocznie, a można by tu

przyjąć nawet 800. Są też

koncepcje jej rozbudowy, a

wtedy pełna obsada placówki
nie przeczyłaby zasadom e-

konomicznym. Niektóre izby
porodowe znajdują się bardzo
blisko Krakowa — w Niepo­
łomicach. Krzeszowicach. Ska­
winie, Kłaju. Frekwencję w

tych placówkach może popra­
wić tylko obecność lekarza.
Słuszna więc wydaje się kon­
cepcja wprowadzenia dyżurów
dla specjalistów krakowskich
szpitali także w największych,
najbliższych rnjasta izbach po­
rodowych. Będzie to kłopotli­
we. ale chyba przyniesie e-

fekt.
Drugą szansę powiększenia

ilości łóżek znaleziono w Szpi­
talu im. Narutowicza W tym
celu Klinikę Urazowa przenie­
siono do Szpitala im Biernac­
kiego zwalniając ok. 40 łóżek
Na potrzeby położnictwa wy­
gospodaruje się jeszcze w tym
szpitalu dwadzieścia następ­
nych. przenosząc Oddział Pe­
diatryczny do żębca 2. Jego
miejsce zajmie Oddział La­
ryngologiczny oddajac swoje
łóżka na drugim nietrze wła­
śnie dla położnictwa. W ten
soosób I i II nietro tego szpi­
tala zostanie przeznaczone
wyłącznie na potrzeby gine­

— pod francuskim niebem,
pojawiły się ponownie samo­
loty z biało-czerwonymi sza­
chownicami. 136 pilotów my­
śliwskich. kilkunastu pilotów
bombowych i rozpoznawczych
przez 85 dni walczyło nadal,
osiągając 51 pewnych zestrze­
leń. 3 prawdopodobne i 6 u-

szkodzeń ze stratą własna za­
ledwie 11 pilotów.

Po kapitulacji Francji, w bi­
twie o Wielką Brytanię i wal­
cząc w składzie alianckich sił
powietrznych, lotnicy polscy
zniszczyli na pewno 922 samo­
loty niemieckie, prawdopo­
dobnie 139 i 259 uszkodzili.
Polskie załogi zrzuciły na róż­
ne cele i obiekty nieprzyjacie­
la ok. 15000 ton bomb i min,
a jednostki myśliwskie ze­
strzeliły 193 „samoloty-poci-
ski” V-l. W operacjach i wal­
kach, toczonych przez sojusz­
ników zachodnich, zginęło ok.
2000 lotników polskich, ponad
1300 zostało rannych, a ponad
100 zginęło bez wieści.

Ludowe lotnictwo polskie
sformowane zostało na ziemi

radzieckiej w sytuacji kiedy,
nie istniała jeszcze państwo­
wość polska. 7 lipca 1943 r. na

podstawie umowy między
Związkiem Patriotów Pol­
skich a Naczelnym Dowódz­
twem Armii Radzieckiej, zo­
stała utworzona pierwsza pol­
ska jednostka lotnicza — 1

Samodzielna Eskadra My­
śliwska Formowanie dalszych
jednostek, a następnie związ­
ków lotniczych, odbywało się
równolegle do rozwoju orga­
nizacyjnego wojsk lądowych
I tak, w sierpniu 1944 roku
utworzono 1 Polską Dywizję
Lotniczą przemianowaną póź­
niej na 4 Mieszaną Dywizję
Lotniczą w składzie trzech

pułków: 1 pułku lotnictwa

myśliwskiego „Warszawa”. 2

pułku nocnych bombowców

„Kraków” i 3 pułku lotnictwa

szturmowego.

We wrześniu 1944 r. rozpo­
częto formowanie 1 Mieszane­
go Korpusu Lotnictwa w skła­
dzie trzech dywizji, a w koń­

czające 15 dni, odsetek nie do­
licza się, natomiast za okre­
sy przekraczające 15 dni, doli­
cza się odsetki przypadające
za pełny miesiąc.

*

Jeżeli w moim mieszkaniu
według nowych zasad będzie
dodatkowy pokój, a w myśl
tej ustawy będzie mi przysługi­
wała bezzwrotna pomoc finan­
sowa z tytułu niskich docho­
dów w rodzinie, w jaki sposób
będzie obliczony nowy czynsz7

Czynsz będzie obliczony z u-

względnieniem opłat za nad­
metraż, a pomoc finansowa
udzielona zostanie za tak u-

stalony czynsz. Z tej pomocy
będą mogły korzystać osoby
zajmujące mieszkania, w któ­
rych występuje nadwyżka w

postaci tylko jednego pokoju,
a względy społeczno-zdrowot­
ne przemawiają za dalszym

kologii i położnictwa. Długo
trwają te przeprowadzki,
przedłużają je jeszcze remon­
ty bieżące, niezbędne dla
przystosowania łóżek do nie­
co innych potrzeb. Pierwsze 35
łóżek zacznie służyć kobietom
podobno już we wrześniu, a

następne 20 — przed końcem
br. Tak przynajmniej twier­
dzi lekarz wojewódzki Zdzi­
sław Wójcik.

Trudno usprawiedliwić śla-
mazarność, z jaką od lat re­
montuje się obiekt przy ul.
Siemiradzkiego, gdzie dawniej
było Pogotowie Ratunkowe.
Ma tam stanąć 10 łóżek gine­
kologicznych i 40 położni­
czych. Podobno możliwości
Miejskiego Przedsiębiorstwa
Remontowo-Budowlanego pro­
wadzącego remont tej placów­
ki okazały się niewystarczają­
ce — szkoda, że nie zbilanso­
wano ich przed zobowiąza­
niem tego przedsiębiorstwa do
wykonania prac. Sytuację ra­
tuje „Budostal-7”. uczestni­
cząc w remoncie. Mówi się. że

prace zostały wstrzymane a-

larmem, jaki ■wszczęli miłoś­
nicy przyrody, gdy zamierza­
no wyciąć dwa stare, unikalne
drzewa rosnące w pobliżu bu­
dynku. Nie wracajmy już do
rozważań — co ważniejsze:
stare drzewo, czy rodząca ko­
bieta i jej dziecko. Dość, że
drzewa zostały, a remont
trwa nadal. Trudno zresztą
twierdzić, że tylko z w;ny o-

brońców drzew. „Cenny
sprzęt, który ma stanąć w tej
placówce już nadchodzi, upy­
cham go po katach — mówi
dr Marian Czepko, zaintereso­

cu paźdzlemifca utworzono
Dowództwo Lotnictwa WP W
rezultacie, w przeddzień za­
kończenia działań wojennych
ludowe lotnictwo polskie, bę­
dące częścią składową odro­
dzonego Wojska Polskiego, o-

bejmowało siły powietrzne
szczebla armii lotniczej. W je­
go skład wchodziły: 1 Miesza­
ny Korpus Lotniczy w skła­
dzie: 1 dywizja lotnictwa
bombowego: 2 Brandenburska

Dywizja Lotnictwa Szturmo­
wego; 3 Brandenburska Dy­
wizja Lotnictwa Myśliwskie­
go; 4 Pomorska Mieszana Dy­
wizja Lotnicza w składzie: 1
pułk lotnictwa myśliwskiego
„Warszawa”. 2 pułk nocnych
bombowców .Kraków”. 3
pułk lotnictwa szturmowego;
jednostki pomocnicze: 12 . sa­
nitarny pułk lotniczy, 13
transportowy pułk lotniczy.
14 roznoznawczo-korygujący
pułk lotniczy. 17 lotniczy pułk
łączności, dwa pułki lotnictwa
cywilnego.

Łącznie w składzie. lotni­
ctwa bojowego było 12 puł­
ków 1otniczvch. uzbrojonych
W AAĄ ęnm/MnfAw. W tvm

zamieszkiwaniem w dotych­
czasowym mieszkaniu.

Posiadamy mieszkanie w

starym budownictwie o met­
rażu 61 m kw. Jest to miesz­
kanie nietypowe. Składa się
bowiem z dwóch pokoi, przed­
pokoju i łazienki, nie ma na­
tomiast kuchni. Jeden mniej­
szy pokój służy za kuchnię —

24 m kw., drugi pokój ma po­
nad 30 m kw. Rodzina nasza
składa się z trzech osób. Czy
będziemy płacić za nadmet­
raż?

Pierwszą i najważniejszą
sprawą jest wyjaśnienie, czy
przeznaczenie pokoju na ku­
chnię jest dokonane zgodnie z

obowiązującymi przepisami i

spełnione zostały wymogi te­
chniczne przy tego rodzaju
adaptacji. Jeżeli tak, to pokój
będzie traktowany jak kuch-

wany szczególnie tempem, re­
montu, gdyż pomieszczenia te

mają należeć do Specjalisty­
cznego Zespołu Matki i Dzie­
cka. — Czasem jednak opada­
ją mnie wątpliwości: czy nie
słuszniej by było powiązać ten

kadłubowy twór z najbliższym
szpitalem, jako jego oddział
ginekologiczna - położniczy”
Najważniejsze jednak, by re­
mont się yyreszcie skończył.
Podobno prezydent m. Krako­
wa zainteresowany jego prze­
biegiem, wyznaczył czas trwa­
nia do końca br.

Miejsca na wstawienie na­
stępnych łóżek ginekologiczno-
-położniczych szukano też w

Szpitalu im. Żeromskiego.
Jest propozycja, by dobudo­
wać tu jeszcze jeden segment,
łączący skrzydła w czworobok
i dostawić w nim 40 nowych
łóżek. Były też ambitniejsze
zamierzenia — mówiło się o

budowie nowego pawilonu.
Nikt nie może zaprzeczyć, że

byłby on potrzebny, lecz skro­
mne możliwości ekonomiczne
ograniczają plany. Decyzja ma

zapaść już w njbliższych
dniach.

Mieszane uczucia wzbudza
wielkie gmaszysko Szpitala B
— które ponoć jeszcze przez
4—5 lat nie przyjmie pacjen­
tów, Zagubiono już dawno o-

bowiązujące terminy, prace
budowlane wloką się przy a-

komnaniamencie spóźnionych
przecież dyskusji nad projek­
tem tego obiektu, Jego gigan-
tycznością. A koszty budowy
rosną. W tym szpitalu stanie
ponoć 180 łóżek ginekologicz­

bojowych, typu Pe-3, IŁ-2
oraz Jak-1, 3. 9. Natomiast
lotnictwo pomocnicze, dyspo­
nowało 178 samolotami, głów­
nie Po-2 i IŁ-2. Stan etatowy
całości sił wynosił 18511 osób,
w tym 1291 personelu latają­
cego.

W ostatnim akcie II wojny
światowej — operacji berliń­
skiej (16.04—8.05.1945 r.) ucze­
stniczyło 12 pułków lotnictwa
bojowego i 2 eskadry lotni­
ctwa pomocniczego, uzbrojo­
nych w ponad 420 samolotów,
w tym ok. 320 bojowych. Dy­
wizje lotnictwa polskiego
zrzuciły ogółem 256 ton bomb
i stoczyły szereg zwycięskich
walk powietrznych.

Udziałem w operacji berliń­
skiej ludowe lotnictwo pol­
skie zamknęło bilans swoich

zmagań z hitlerowską Luft­
waffe pod polskim niebem, w

obronie niepodległości i o wy­
zwolenie ziem polskich spod
niemieckiej okupacji.

JERZY DEPO

nia i nie trzeba będzie płacić
za nadmetraż (w odniesieniu
do tego pokoju).

*

Jak będzie obliczany czynsz
dla nauczycieli, za dodatkowy
pokój?

Nauczyciele nie opłacają
podwyższonego czynszu za do­
datkowy pokój. Przysługuje
im bowiem prawo do normy
podstawowej czyli 10 m kw.
i dodatkowego pokoju. Jest to

zgodne z zarządzeniem mini­
stra oświaty i wychowania z

30 lipca 1982 r. w sprawie za­
sad przydziału nauczycielom
dodatkowej powierzchni mie­
szkalnej.

Czy pokój przejściowy mo­
że być potraktowany jako po­
kój stanowiący nadwyżkę czy­
li nadmetraż?

Układ amfiladowy nie po­
woduje. obniżki czynszu.

JÓZEFA
PIOTROWSKA-STRIGL

no-położniczych. Cóż, dopiero
za kilka lat.

Był kiedyś oddział położni­
czy w krakowskim Szpitalu
Wojskowym, zlikwidowano go
w 1967 r. Dziś, gdy sytuacja
położnictwa stała się aż tak
trudna, podjęto próby jego
przywrócenia. Bo są takie mo­
żliwości, lokalowe i kadrowe,
by utworzyć, a raczej odtwo­
rzyć, 20—25-łóżkowy oddział
położniczy. Zwrócono się tak­
że oficjalnie do resortu komu­
nikacji pytając, czy w Szpita­
lu Kolejowym w Krakowie,
wobec tak dokuczliwego bra­
ku łóżek położniczych, można

utworzyć choćby niewielki od­
dział położniczy. Niestety, oba
resorty nie podejmują się po­
móc w rozwiązaniu tej trud­
nej kwestii, przynajmniej w

najbliższych latach.

A porodów jest coraz wię­
cej. 'Zresztą prawie wszędzie
w kraju mały człowiek przy­
chodzi na świat w nieodpo­
wiednich warunkach, w cia­
snocie i zgiełku, co — w

świetle najnowszych badań —

ujemnie rzutuje na kształto­
wanie się jego psychiki i sy­
stem nerwowy. Krakowowi
potrzeba od zaraz przynaj­
mniej 300 łóżek położniczych,
by zapewnić kobietom przy­
zwoite warunki rodzenia i po­
łogu. Od zaraz, już dziś. A

tymczasem, nawet te doraźne
rozwiązania, następują tak
wolno.

KRYSTYNA
ROŻNOWSKA

W ubiegłym roku wprowa­
dzony został w życie nowy sy­
stem pomocy materialnej dla
studentów. Ponieważ nowe za­
sady przyznawania stypen­
dium nie zdały egzaminu w

praktyce. Ministerstwo Nauki.
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki postanowiło wnieść po­
prawki do systemu. Ostatnio
ukazał się komunikat mini­
sterstwa mówiący o tym, że
Rada Naczelna ZSP zakwes­
tionowała porawki w związku
z czym system stypendialny
poddany zostanie ponownej
weryfikacji. Wzbudziło to nie­
pokój wśród studentów, gdyż
wakacje zbliżają się do końca
a studenci nadal nie wiedzą,
ile będą płacić za akademik,
za stołówkę, jakie stypendium
będą dostawać, jakie zaświad­
czenia trzeba złożyć w uczel­
ni. O rozmowę na ten temat
Mariana Kubalicę z Rady
Okręgowej ZSP w Krakowie
poprosiła Anna Nachtarzan-
ka.

A. N. — Dlaczego ZSP nie
zgadza się z poprawkami za­
proponowanymi przez Mini­
sterstwo Nauki, Szkolnictwa
Wyższego i Techniki?

M. K. — Przede wszystkim
dlatego, że ministerstwo za­
proponowało oparcie minimum
socjalnego o najniższą płacę
zasadniczą, a przecież Wzrost
kosztów utrzymania jest cią­
gły, natomiast najniższa płaca
zmienia się raz na jakiś czas.

I tak na przykład w ciągu ro­
ku płaca zasadnicza nie zmie­
nia się, a koszty utrzymania

Jak już donosiliśmy, t okazji 300. rocznicy odsieczy
wiedeńskiej Krakowskie Zakłady Wyrobów Papierowych
drukują karty do gry w brydża ewentualnie remi, kana­
stę i wista. Figury przedstawiają główne postaci ówcze­
snych mocarstw, dla każdego z nich zarezerwowano inny

kolor. Aby to podkreślić, asy umieszczono na tle nieco
uproszczonych iph herbów Pierwsza partia kart w ilości
20 tys. kompletów (2 talie), w estetycznym opakowaniu
znajdzie się już z końcem bm. w fabrycznym sklepie w

Krakowie w Rynku Głównym. Fot. OTTO LINK

Po artykule „Cały ten rock w Kołobrzegu44

Estrada Krakowska wyjaśnia...
„Gazeta Krakowska” w nu­

merze z dnia 6. VIII. 1983 r.

zamieściła artykuł pt. „Cały
ten rock w Kołobrzegu” do­
tyczący imprezy, której „Ę-
strada- Krakowska” była
współorganizatorem. Ponieważ
artykuł zawierał wiele nieści­
słości i nieprawdziwych infor­
macji — „Estrada” uważa za

konieczne dokonać ich spro­
stowania.

Z inicjatywą zorganizowa­
nia imprezy pt. „Roek nad
Bałtykiem” wystąpił Koło­
brzeski Ośrodek Kultury i Za­
rząd Miejski Związku Socja­
listycznej Młodzieży Polskiej
w Kołobrzegu mający na u-

wadze uatrakcyjnienie sezonu

wypoczynkowego na Wybrze­
żu, wykorzystanie posiadanej
bazy widowiskowej (amfi­
teatr) oraz zapotrzebowanie
społeczne na tego rodzaju im­
prezy.

Ideą przewodnią była pre­
zentacja i popularyzacja naj­
ciekawszych nurtów muzyki
młodzieżowej Z uwagi na

fakt, że z „Estradą Krakow­
ską” współpracuje większość
zespołów rockowych zgrupo­
wanych w naszej agendzie
„Rock Studio” — oferta

rosną. Stypendia pozostaną bez
zmian.

A. N. — Dlaczego studenci
niechętnie przyjęli system sty­
pendialny zaproponowany w

ubiegłym roku?
M. K. — Po raz pierwszy

dokonano analizy kosztów
utrzymania domów studenc­
kich i stołówek. Do tej pory
były dotacje ukryte i wydawa­
ło się. że stołówki są tanie
i tanie są akademiki. Prawda
była zupełnie inna. Dla stu­
dentów był to szok, że miejsce
w domu studenckim w Kra­
kowie kosztuje 2.200 złotych
Jest to duża kwota ale wyda­
je mi się, że zbliżona do rze­
czywistej, z tym, że za duży
jest w niej udział kosztów ad­
ministracyjnych. Powinniśmy
dążyć do wyeliminowania
kosztów administracyjnych i
to zarówno przy opłatach za

akademik jak i za stołówkę.
f.N. — Powinniśmy dążyć...

ale przecież mamy już koń­
cówkę sierpnia, poprawek nie
zatwierdzono i skończy się to

prawdopodobnie tak jak w

ubiegłym roku — w paździer­
niku i listopadzie studenci nie
dostaną stypendium bo zasa­
dy przyznawania pomocy ma­
terialnej nie będą do końca
opracowane.

M. K. — Chyba tak nie bę­
dzie. bo minister nauki, szkol­
nictwa wyższego i techniki
upoważnił rektorów do obni­
żenia opłat za akademik 1 sto­
łówki.

A. N. — Jednocześnie obni­
żone zostaną stypendia?

M. K. — Tak.

przedstawiona przez nasze

przedsiębiorstwo uznana zo­
stała przez kołobrzeskich or­
ganizatorów za najlepszą i
stąd „Estradzie” zapropono­
wano współorganizację tego
rodzaju przedsięwzięcia w

dniach od 22 do 24 lipca 83
Program imprezy pt. „Rock
nad Bałtykiem” skierowany
był pod adresem młodzieży
dysponującej skromnymi środ­
kami materialnymi, warunki
ekonomiczne i ceny biletów
zostały tak skalkulowane
aby była ona powszechnie do­
stępna.

W skład Komitetu Organi­
zacyjnego imprezy weszły o-

soby reprezentujące Kołobrze­
ski Ośrodek Kultury, Zarząd
Miejski ZSMP i „Estradę Kra­
kowską”.

Imprezie towarzyszyło bar­
dzo duże zainteresowanie, o

czym świadczy fakt, że 6 pre­
zentowanych koncertów obej­
rzało ok. 17 tys. widzów Jak­
kolwiek „Estrada Krakowska”
uważa, że podawanie do pu­
blicznej wiadomości wyników
finansowych przedsiębiorstwa
nie jest wskazane, wobec po­
danych w artykule niepraw­

A. N. — Czy nie sądzisz, że
to niczego nie zmieni?

M. K. — Praktycznie — nie.
A. N. — Topocotepo­

prawki?
M. K. — W ubiegłym roku

duża ilość studentów zrezy­
gnowała z mieszkania w a-

kademikach i ze stołówek stu­
denckich. Ministerstwo uwa­
ża, że domy akademickie po­
winny być zamieszkiwane

A. N. — Obniżenie odpłat­
ności za wyżywienie, obniże­
nie cen za miejsce w akade­
miku spowoduje, że studenci
będą mieszkać w domach stu­
denckich, żywić się w studen­
ckich stołówkach, ale ich sy­
tuacja materialna wcale się
nie poprawi bo jednocześnie
obniżone zostanie stypendium.

M. K. — Tak. sytuacja ma­
terialna będzie taka sama

Ale w obecnej sytuacji gospo­
darczej kraju trudno wystę­
pować o zwiększenie środków
przeznaczonych na świadcze­
nia dla studentów.

A. N. — Zatem uczelnie dy­
sponować będą takimi środ­
kami, jak w ubiegłym roku.
Studenci będą płacić mniej
za akademik i za stołówkę,
jednocześnie będą otrzymy­
wać niższe stypendium, zaś

pieniądze zaoszczędzone na

stypendiach przeznaczone zo­
staną na utrzymanie akade­
mików i stołówek. Przecież to
nic nie zmienia poza kiesze­
niami, i których się wyjmuje
i do których wkłada...

M. K. — Nie znam do koń­
ca systemu rozliczenia uczel­

dziwych informacji przedsta­
wia, co następuje:

Koszty bezpośrednie impre­
zy zostały skalkulowane w

granicach 2 500 000 zł, a wpły­
wy zamknęły się kwotą ok.
3 660 000 zł, z czego należy
wnosić, że osiągnięty wynik z

imprez zaniknął się kwotą ok
110C 000 zł. Na wynik ten
składa się .35 proc, narzutu
kosztów ogólnozakładowych
przedsiębiorstwa, i ik. 5 proc,
planowanego zysku. Na kwo­
tę 2 500 000 kosztów bezpośre­
dnich złożyło się: 1 500 000 zł
— honoraria występujących
zespołów i obsługi technicznej,
a około 1 min zł przeznaczo­
no na koszty transportu, wy­
najem amfiteatru, aparatury
hoteli, reklamy itp. Ostatecz­
ne wyniki finansowe będą
znane po całkowitym rozli­
czeniu wszystkich kosztów or­
ganizowanych imprez.

Uzyskane wpływy z impre
zy „Estrada” przeznaczy na

kształcenie, podnoszenie kwa
lifikacji młodych artystów i

zespołów artystycznych po­
przez organizowanie im kon­
certów promocyjnych, pomoc
w przygotowaniu nowych pro­
gramów itp.

ni. Zresztą to też jest prowi­
zorka. Do tej pory • uczelnie
nie mają zatwierdzonego bu­
dżetu i trudno w tej sytuacji
mówić o jakimkolwiek plano­
waniu.

A. N. — Chyba jednak mo­
je obawy są słuszne — w pa­
ździerniku studenci jeszcze
nie otrzymają stypendium.

M. K. — Może tak się zda­
rzyć.

A. N. — Dlaczego organiza­
cja nie zaprotestowała wcze­
śniej? Dlaczego tych spraw
nie załatwiono w marcu, w

kwietniu? W maju jeszcze
był na to czas. Przecież od
początku roku akademickiego
było wiadomo, że system nie
jest dobry.

M. K. — Nieprawdą jest, że

organizacja nie zaprotestowa­
ła. Rada Naczelna w swojej
uchwale z 20 maja zakwe­
stionowała zmiany zapropono­
wane przez ministerstwo,
przedstawiając jednocześnie
własne propozycje modyfika­
cji systemu stypendialnego.
Wszystkie konferencje środo­
wiskowe w kraju przygotowa­
ły obszerne dokumenty do­
tyczące zmian w systemie Te
dokumenty przesłano do Ra­
dy Naczelnej ZSP w Warsza­
wie. Z kolei Rada Naczelna
przekazała je do ministerstwa.
Już od kwietnia trwały dys­
kusje z ministerstwem, ale
nie osiągnięto porozumienia.
Rozmawiała:

ANNA
NACHTARZANKA

Impreza „Rock nad Bałty­
kiem” była m. in. przedmio­
tem analizy Rady Programo-
wo-Artystycznej działającej
przy naszym przedsiębior­
stwie, w skład której wcho­
dzą przedstawiciele krakow­
skich środowisk twórczych w

dniu 9 VIII 1983 r. i otrzy­
mała ocenę «pozytywną co zo­
stało uwidocznione w proto­
kole z posiedzenia

ANDRZEJ POPIELA
zastępca dyrektora
d/s ekonomicznych
główny księgowy

OD AUTORA:
Szkoda, że z listu jaki na­

desłała „Estrada Krakowska”
nie mogę dowiedzieć się jakie
to „nieścisłości i nieprawdzi­
we informacje” zawierał mój
artykuł. Jeśli chodzi o efekt
ekonomiczny kołobrzeskiej
imprezy — nie jestem powo­
łany do przeprowadzania kon­
troli. Moja informacja zosta­
ła oparta na wypowiedzi p. L.
Kwiatkowskiego. Po całonoc­
nych rozliczeniach dokona­
nych przez niego w Kołobrze­
gu przekazał mi liczby, które
przytoczyłem później na ła­
mach „Gazety”.

ZBIGNIEW LAMPART
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Wszystkim, którzy wzięli udział w uroczystościach po­
grzebowych naszego najdroższego Męża i Ojca

ZBIGNIEWA ŻEBROWSKIEGO
a szczególnie Dyrekcji Fabryki Maszyn Pralniczych
„Pralfa” w Tarnowie, Koleżankom, Kolegom, Przyjacio­
łom i Znajomym — składam serdeczne podziękowanie.

ŻONA Z DZIEĆMI

NAUKA

WPISY na kursy pisania na ma­
szynie — roczne, półroczne orat
dla studentów S-mleslęczne, kur­
sy stenografii, przyjmuje Stowa­
rzyszenie Stenografów 1 Maszy­
nistek — Oddział w Krakowie,
ul. Wrzesińska 5/6, w godz. 9—13

1 16—19, tel. 21-18-19 oraz Zespół
Szkół Ekonomicznych w Tarno­
wie, ul. Bema 9/11, tel. 20-76

K-5939

S głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, te dnia
18 sierpnia 1983 r., odszedł od nas na zawsze

mgr inż. TADEUSZ GRONDAL

dyrektor Biura Projektów Kolejowych w Krakowie,
człowiek wielkiej prawości i szlachetności, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla m. Krakowa” oraz

wieloma innymi odznaczeniami państwowymi 1 resorto­
wymi.

Pozostanie na zawsze w naszych sercach i pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 sierpnia, o godz. 16,

W Płockach k. Trzebini — w miejscowości rodzinnej.
OOP PZPR I PRACOWNICY

BIURA PROJEKTÓW KOLEJOWYCH
- W KRAKOWIE

=
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KURSY

KURSY
■ obsługi suwnlo

■ obsługi wózków aku­
mulatorowych

■ obsługi dźwigów to­
warowo-osobowych

■ obsługi autoklawów

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 66-10-88, w godz. 8—17.

• GASTRONOMICZNE

— KELNERÓW bufetowych
— KIEROWNIKÓW

zakładów gastronomicz­
nych

— KUCHARZY
— PRZYGOTOWUJĄC!

do wykonywania zawodu
— CZELADNICZE

1 MISTRZOWSKIE —

— zajęcia 2 razy w ty.
godnlu lub w soboty
1 niedziele

— cena kursu od 1.850
do 2.800 zł

KUPNO

£
STARY obraz (może być uszko­
dzony) kuplę. Oferty 8110: Biuro
Ogłoszeń, Olsztyn, Partyzantów
71.

K-B2OT

SPRZEDAŻ

I głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 sierpnia
1983 r„ zmarł nasz były, długoletni pracownik

JAN ŁOPATKA

brygadzista robót zbrojeniowych, wieloletni prezes Rady
Oddziałowej Związków Zawodowych Budownictwa.

W „Energopolu-2” przepracował 35 lat i za swoje duże

zasługi w budownictwie hydrotechnicznym, odznaczony
został Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi, odznaką „Przodow­
nik Praoy Socjalistycznej”, Srebrną Odznaką „Zasłużony
dla Budownictwa", Odznaką „Zasłużony dla Huty Kato-
wioe” i Medalem XXX-lecla PRL.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współ­
czucia.

S
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DYREKCJA „ENERGOPOLU-2”,
KZ PZPR

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

• JĘZYKÓW OBCYCH

— ANGIELSKIEGO
— NIEMIECKIEGO
— FRANCUSKIEGO
— 120 godzin zajęć 2 razy

w tygodniu
— dla początkujących 1 za­

awansowanych cena kur­
su 1.900 zł.

Po III stopniu — egzamin
państwowy.

Zajęcia kursów w cen­
trum Krakowa lub Nowej
Huty.

Wpisy 1 informacje: Kra­
kowski Uniwersytet Robot­
niczy ZSMP
— Kraków, al. Słowackie­

go 29, tel. 33-51-80
— Nowa Huta, os. Młodo­

ści 1, tel. 44-38-90

NARZĘDZIA dla metaloplastyki
jak: Anki, przeclągadła, wykroj-
nikl, zakuwacze, kowadełka 1 In­
ne drobiazgi — poleca Jerzy Jar-
muszczak, Wrocław, ul. Czeska
31a.

■

■

SS

Ml

CIĄGNIK Ursus 355 — sprzedam.
Zgłoszenia: Łęki 61, p-ta 32-425
Trzemeśnla, k. Myślenie

g-679O8
ZBIÓR znaczków obozowych —

sprzedam. Bochnia, tel. 242-75.
g-68050

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM dom murowany z

ogrodem, okolica letniskowa,
przy stacji PKP 1 PKS, Informa­
cje: Anastazja Hobot 1 Jan Sku­
pień, Bystra Podhalańska 60.

g-67636

a

OŚWIĘCIM. Dwory II nr 89 — je­
dnorodzinny komfortowy dom z

nareela 76 arów — zamlenle na

mieszkanie lub domek Jednoro­
dzinny w Myślenicach. Oferty
63796 ..Prasa” Kraków. WŁślna 1.

HUTA im. LENINA

KOMBINAT
►
I Metalurgiczny

w KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach:

O mechaników Q ślusarzy Q tokarzy Q szli-

fierzy Q frezerów Q elektryków Q odlewni­
ków O formierzy Q elektroników O elektro-

monterów Q suwnicowych Q murarzy Q sto­

larzy Q cieśli Q malarzy Q dekarzy Q pra­
cowników obsługi ruchu kolejowego O absol-

wentów szkól ponadpodst. na stanowiska ro­
botników O innych pracowników z wyuczonym

zawodem hutniczym oraz bez kwalifikacji
z możliwością szybkiego wyuczenia zawodu.

Wynagrodzenie wg. wysokich stawek hutniczych.
Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra­

cowniczych.
Zgłaszając się do Kombinatu należy mieć ze sobą:

dowód osobisty, książeczkę wojskową, książeczkę ubez­
pieczeniową, ostatnie świadectwo pracy, 2 zdjęcia.

Dojazd z Krakowa tramwajami nr nr 4, 9 i 22.

Kombinat zapewnia również wypoczynek we włas.
nych ośrodkach wczasowo-wypoczynkowych o wyso­
kim standardzie, położonych w Krynicy, Zakopanem,
Rabie Niżnej, Bartkowej i Koninkach oraz w ośrod­
kach obcych, między innymi nad morzem jak rów­
nież opiekę lekarską w dobrze wyposażonych gabine­
tach lekarskich i przychodniach specjalistycznych. .

g

3

KURSY
■ diagnostyki samocho­

dowej
■ obsłngi Fiata 126 p
■ obsługi pistoletu Grom

1 Hilt

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
Kraków, ul. Dietla 38,
tel. 66-10-88, w godz. 8—17.

i
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KURS
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instruktorsko-

metodyczny
dla kandydatów na lustru,
ktorów 1 wykładowców na­
uki jazdy, z terenu Krako-
wa 1 Nowej Huty,

organizuje
Krakowski Uniwersytet

Robotniczy ZSMP

Wpisy 1 informacje:
— Kraków, al. Słowackie­

go 29, tel. 33-51-80
— Nowa Huta os. Młodoś­

ci 1, tel. 44-38-90

i
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KUPIĘ dom w okolicy Krzeszo­
wie. Oferty 67578 .Prasa” Kra­
ków. Wlślna 2.

ZGUBY

KRZYSIAK Jerzy, zam. Podło-
pleń 82, zgubił bilet bezpłatny nr

023598, wydany przez KPKS
O.Llmanowa. g-67662
MAŁOSZEWSKI Zbigniew, Kra­
ków, Zawiła 30, zgubiła prawo
jazdy na prowadzenie pojazdów
tramwajowych, wydane przez
MPK — Kraków. g-69659

USŁUGI

ZABEZPIECZANIE drzwi przed
włamaniem, taplcerkę drzwiową,
montaż zamków. Inne usługi mie­
szkaniowe — oferuje Kachnlarz,
tel. 44-56-53. g-69123

RÓŻNE

PRZESTANIESZ być samotnym,
podając swój adres do biura ma­
trymonialnego „Westa” 70-952
Szczecin, sktrytka pocztowa 672

A-151

DYSKRECJĘ 1 atrakcyjne oferty
zapewnia biuro matrymonialne
„EWA”, Odańsk-6, skrytka 237.

„EUROPA” nowoczesnym biurem
matrymonialnym. 35-222 Rzeszów
7, poste restante. K-5324

PRZETARGI

KOMENDA 13-42 OHP W TRZEBINI,
woj. katowickie

w porozumieniu z Zarządem Drogowym
PKP KRAKÓW

ogłasza PRZYJĘCIA
młodzieży w wieku 1T—22 lat

do 13-42 OHP w Trzebini,
ul. 22 Lipca, nr kodu 32-540

KANDYDATOM ZAPEWNIA SIĘ:
bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 2 1 4-oso-
bowych
całodzienne wyżywienie
bezpłatne umundurowanie
bezpłatne 1 ulgowe przejazdy kolejowe
kolejową opiekę lekarską.

1.

2.
3.
4.
5.

UCZESTNICY HUFCA PRODUKCYJNEGO
— mają możliwość ukończenia szkoły podstawowej

w ramach Podstawowego Studium
— mają możliwość kontynuowania nauki w Zasad­

niczej Szkole Zawodowej o kierunkach
a) MECHANIK maszyn budowlanych — cykl

3-letni

b) MURARZ — TYNKARZ tynków mechanicznych
— cykl 2-letni

c) MONTER konstrukcji żelbetowych — cykl 2-letni
— mogą zdobyć drugi zawód: SPAWACZA □ KIE­

ROWCY □ OPERATORA sprzętu lekkiego □
ciężkiego □ ROLNIKA wykwalifikowanego

— płace zgodnie z Układem Zbiorowym — średni
zarobek 9.500 zł

— junacy z kategorią zdrowia A-3 oraz bez szkoły
podstawowej po ukończeniu hufca będą przenie­
sieni do rezerwy.

HUFIEC POSIADA DO DYSPOZYCJI JUNAKÓW
— klubokawiarnię, świetlicę, sale wykładowe, sto.

łówkę, saunę, basen
— boiska do gier zespołowych oraz własny sprzęt

sportowo-turystyczny, muzyczny, ciemnie fotogra­
ficzną. własne kino, bibliotekę.

ZGŁASZAJĄC SIĘ DO HUFCA NALEŻY PRZY­
NIEŚĆ ZE SOBĄ:

1. dowód osobisty (lub wyciąg aktu urodzenia z po­
twierdzonym zameldowaniem)

2. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lub
ukończenia ostatniej klasy

3. fotografie — 3 sztuki
4. książeczkę wojskową lub potwierdzenie rejestracji

wojskowej
5. aktualne badania lekarskie
6. rzeczy osobistego użytku.
Dojazd do Hufca z dworca PKP Trzebinia autobu­

sem WPK nr 309 w kierunku Sierszy.
Wysiąść na przystanku Krystynów-Kościół.
Sekretariat Komendy OHP przyjmuje 1 odpowiada

na listy.
DO ZOBACZENIA W HUFCU —NIE ZWLEKAJCIE I

TULEJE TEKTUROWE (gilzy)
o średnicy wewnętrznej 80 mm, średnicy ze­
wnętrznej 100 mm, długości: 420 mm, 700 mm,
710 mm, 840 mm, 1050 mm, 1260 mm, 1420 mm,

1680 mm

sprzedadzą w dowolnych ilościach,
po cenach przystępnych

PRASOWE ZAKŁADA GRAFICZNE
RSW „PRASA - KSIĄŻKA ■ RUCH”

w Krakowie — al. Pokoju 3

Informacji w powyższej sprawie udziela
Dział Zaopatrzenia Drukarni przy al. Pokoju 3,
pok. nr 15—17, tel. 11-15-44.
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KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU ARTYKUŁAMI

TECHNICZNYMI
«ELMET»

HANDLOWY,

ul. Obr. Modlina 11, 31-955 Kraków-Rybitwy,
telefon 55-04-08, 55-01-91, 55-21-78, wewn. 247

oferuje przedsiębiorstwom

i osobom prywatnym:

Fabryka Urządzeń Górniczych
«GEORYT»

w Krakowie
kotły stalowe c.o. - woda:

PRZYJMIE KANDYDATÓW
(mężczyzn) do praktycznej nauki zawodu:

• TOKARZA
• MECHANIKA maszyn 1 urządzeń przemysło­

wych (ŚLUSARZA)
Okres nauki trwa 3 lata.

Wynagrodzenie:
w I roku nauki — 800 zł miesięczni*
w II roku nauki — 1.280 zł
w III roku nauki — Ib kategoria zaszeregowania
(tj. 18 zł na godzinę).
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Głównego Specjalisty ds. Pracowniczych — Kraków,
ul. Rydlówka 5, tel. 66-30-22, wewn. 30.

■■
K-4998

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne

w Tarnowie, ul. Okrężna 9,
sprzeda

autobus marki Jelcz typ 272
rok odbudowy 1980, stopień zużycia 76 proc., nr rej.

TAR 297 E. Cena wywoławcza wynosi 56.000 zł.
Przedsiębiorstwo oczekuje ofert od jednostek uspo­

łecznionych i nie uspołecznionych oraz osób prywat­
nych.

Termin otwarcia ofert w 14 dniu od daty ukazania
się nin. ogłoszenia i po otwarciu przedsiębiorstwo
wyibierze ofertę, w której podano cenę najwyższą.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo odstąpienia
od sprzedaży, bez obowiązku podania przyczyny.

Pojazd można oglądać na terenie zajezdni, w dni
robocze, od godz. 7 do 13.

K-5710

0 kocioł nr 1, pow. ogrz. 1,2 m’, cena zbytu
30.900 zł

0 kocioł nr II, pow. ogrz. 2,08 m*. cena zbytu
42.460 zł

0 kocioł nr III, pow. ogrz. 4,06 m’, cena zbytu
72.590 zł.

K-4859

^

g Przedsiębiorstwo Handlu Opałem i Materiałami ] [
Budowlanymi w Warszawie

! — Oddział Okręgowy w Krakowie ][
I i
i zawiadamia, że ,

[ z dniem 1 lipca 1983 r. Zakład Handlu Opalem 1 Ma- i
[teriałaml Budowlanymi WZGS „Samopomoc Chłop- ]
i ska” w Krakowie ZOSTAŁ PRZEJĘTY przei Przed- (

’' siębiorstwo Handlu Opałem 1 Materiałami Budowla- j
'( nymi w Warszawie — jako jego Oddział Okręgowy.

'

ii Adres Oddziału i numery telefonów pozostają bez i
][ zmian. '
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Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Tu­
chowie, ul. Mickiewicza 3, ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci rozbiórkę budynku
murowanego w Rynku nr 8 w Tuchowie w zamian za uzy­
skany materiał.

Termin rozbiórki do 30. listopada 1983 r.

Przetarg odbędzie się w siedzibie spółdzielni w dniu 6
września 1983 r., o godz. 10.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych Kraków — Podgórze z siedzi­
bą we Wróblowicach sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:
1. autobus „Autosan, nr 80172, cena wywoławcza 690.000 zł

2. samochód Star A-29, nr 3271, cena wywoławcza 211.200 zł
3. przyczepę „Tarpan” D-223, cena wywoławcza 3.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 6 września 1983 r. o godz. 11,
w biurze SKR we Wróblowicach, gdzie też można oglądać
pow. pojazdy.

Wadium, w wyg. 10®/» ceny wywoławczej, należy wpłacić
do kasy SKR najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega siŁę prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyny.

Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Mnikowie, 32-084
Morawica, woj. miejskie krakowskie, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— ciągnik rolniczy MTZ/82, 70 KM, sprawny, nr podwozia

039579, nr silnika 176931, nr rej. PRB-017-H, cena wywo­
ławcza 350.000 zł

— ciągnik MTZ/82, nr podwozia 039577, nr silnika 190530, nr

rej. PRB 015-H, cena wywoławcza 350.000 zł
— kombajn do ziemniaków dwurzędowy „Anna”, nowy, ce­

na wywoławcza 300.000 zł
— sieczkarnię połową Z-305, cena wywoławcza 50.00,0 zł

W przetargu mogą brać udział jednostki gospodarki uspo­
łecznionej i nieuspołecznionej, które najpóźniej w dniu prze­
targu wpłacą w kasie Spółdzielni wadium w wysokości 10°/»
ceny wywoławczej.

Maszyny i ciągniki można oglądać codziennie w godz. 7—15,
na terenie Spółdzielni.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 września 1983 r., o godz. 12,
w siedzibie Spółdzielni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyny. K-5804

I
Spółdzielnia Pracy Metalowców im. 1 Maja

w Białymstoku, ul. Elewatorska 17, telefon 292-31
1 293-22, telex 85 21 16

oferuje do sprzedaży

REGAŁY 7-PÓŁKOWE
s kątownika perforowanego, w wymiarach
3000X1200X600, w cenie zbytu 5.650 zł za 1 kpi

REGAŁY 5-PÓŁKOWE
z kątownika perforowanego, o wymiarach
2000X1200X600, w cenie zbytu 395 zł za 1 kpi.

Regały te wyróżniają się:
—- możliwością dowolnego rozstawu półek
— łatwością montażu
— wytrzymałością 200 kg na jedną półkę
Spółdzielnia zapewnia szybką realizację zamówień,

a odbiorcom, którzy zamówią więcej jak 30 kompletów
— dostawę na własny koszt.

Ponadto oferuje do sprzedaży:
O rury wysokostopowe O chromoniklowe O

odporne na kwasy i wysokie temperatury,
w gat. H 25 T W 4749, produkcji japońskiej, o wym.
51X3,6, dl. 4,13—5,80 mb, cena 1.600 zł/mb, razem 2000 mb.

Zamówienia przyjmuje i informacji udziela Dział
Zbytu, adres i nr telefonu jak wyżej.

___________________________________________

K-4760
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SILNIK ELEKTRYCZNY
typu SZUc 196 t 320 kW

o parametrach:
— stojan 6000V—37,8A
— wirnik 750V—261A
— 992 obr./min.

wraz z wyłącznikiem H-100

sprzedadzą
Kopalnie Odkrywkowe Surowców Drogowych

w Krakowie
z siedzibą w Rudawie.

K-4957

a
a

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT TELEKOMUNIKACYJNYCH

w Krakowie, uL Łobzowska 20

ZATRUDNI natychmiast
50 PRACOWNIKÓW fizycznych niewy­
kwalifikowanych
—MĘŻCZYZN — przy budowie urządzeń
komunikacyjnych i linii kablowych
2 OPERATORÓW koparek
4 MASZYNISTÓW sprężarek

'

rfy 2 MECHANIKÓW samochodowych

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Służb Pracowniczych KPRT, ul. Łobzowska 20, tele­
fon 33-44-44, wewn. 29 i 30.

K-5032

tele-

Dział

■
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OKRĘGOWY URZĄD PRZEWOZU POCZTY

Kraków 2, ul. Lubicz 4,

ZATRUDNI
o PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH — asy­

stentów, z wykształceniem średnim, do Wy­
działu Rozdzielni Listowej, Wydziału Poczt

Ruchomych i Wydziału Ekspedycji — praca
w systemie zmianowym

o PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH — eks­
pedientów, z wykształceniem podstawowym,
do Wydziału Ekspedycji i Wydziału Poczt

Ruchomych — praca w systemie zmiano­
wym

O WARTOWNIKÓW do pilnowania obiektów

pocztowych — praca w systemie zmiano­
wym

0 PRACOWNIKÓW DO SPRZĄTANIA —

praca w systemie zmianowym
o TELEGRAFISTKI DO OBSŁUGI TELE­

KSU I DALEKOPISU — praca w systemie
zmianowym

Warunki pracy do uzgodnienia na miejscu.
Bliższych informacji o warunkach pracy i płacy

udziela Sekcja Służby Pracowniczej, ul. Lubicz 4, po­
kój 29, telefon 22-19-33, w godz. 8—15.

alllllilllllllilllllllllllllillllllllllllllllllllllillllllllllillllllllliilllllh

PKP — Rejon Przewozów Kolejowych
w Krakowie. uL Mogilska 1,

ZATRUDNI W PODLEGŁYCH JEDNOSTKACH

KOBIETY I MĘŻCZYZN
na stanowiskach:

o KONDUKTORÓW
O ZWROTNICZYCH

0 DYŻURNYCH RUCHU

0 KASJERÓW
BILETOWO-BAGAZOWYCH

0 EKSPEDYTORÓW HANDLOWYCH

0 OPERATORÓW WAGONOWYCH

oraz wyłącznie MĘ2CZYZN, na stanowiskach:

o STRAŻNIKÓW
SŁU2BY OCHRONY KOLEI

O MANEWROWYCH

O ODPRAWIAC2Y POCIĄGÓW
O USTAWIACZY

Informacji o warunkach pracy 1 wynagrodzeniu
udziela I zgłoszenia przyjmuje Referat Ogólny, Kra­
ków, ul. Mogilska 1, I piętro, pokój llOa, tel. 22-70-22.
wewn. 55-27.

48535323232323532390484853535353232348485353

Państwowe Technikum Rolnicze

im. Franciszka Stefczyka

Wydział Zaoczny w Czernichowie

OGŁASZA WPISY
do:

@ 5-letniego
Zaocznego Technikum Rolniczego

3-Ietniego
Zaocznego Technikum Rolniczego

$ Technikum Eksternistycznego

iraz na semestr wstępny.
Nauka opiera się na samokształceniu kierowanym

przez Szkołę.
Każdy rok dzieli się na dwa semestry, stanowiące

jedną klasę technikum.

Semestry jesienne rozpoczynają się od października,
semestry wiosenne w lutym każdego roku.

Wpisy są prowadzone przed każdym semestrem.
Szkoła zaopatruje uczniów w podręczniki — za zwro­

tem kosztów.

Uczniowie przerabiają materiał programowy tech­
nikum 5-letniego i 3-letniego, ucząc się w domu na

podstawie wskazówek otrzymanych na zjazdach szko­
leniowych, a na zakończenie semestru zdają egzaminy
ze wszystkich przedmiotów, uzyskując w ten sposób
promocję na następny semestr — aż do ostatniej klasy.

Kończący technikum zaocznie, tak 5-letnie jak i 3-
letnie, otrzymują dyplom „technika rolnika”.

Absolwenci technikum mogą przystępować do egza­
minu dojrzałości, po złożeniu którego mogą ubiegać
się o przyjęcie na wyższe uczelnie.

Do przyjęcia do 5-letniego Technikum wymagane jest:
1) wiek 17 lat

2) ukończone 7 lub 8 klas szkoły podstawowej
3) zatrudnienie w rolnictwie lub instytucji związa­

nej z rolnictwem

4) kobiety, które ukończyły 17 lat, nawet nie pra­
cujące zawodowo.

O przyjęcie do technikum 3-letniego mogą ubiegać
się absolwenci Zasadniczych Szkół Rolniczych lub
kandydaci posiadający państwowy egzamin po III

stopniach Przysposobienia Rolniczego, jak również
absolwenci zasadniczych szkół pokrewnego zawodu
i zasadniczej szkoły zawodowej innego kierunku, jeśli
wykażą się świadectwem robotnika kwalifikowanego
w zawodzie zgodnym z kierunkiem technikum.

Szkoła przyjmuje również na wyższe semestry, po
uzupełnieniu różnic programowych pokrewnych szkół.

Nauka jest bezpłatna.
Zjazdy szkoleniowe i egzaminacyjne, których jest

w roku 5—6 w ilości łącznej 22 dni, odbywają się
w Czernichowie.

Pomieszczenie i utrzymanie w czasie zjazdów ucznio­
wie otrzymują w internacie szkolnym.

Dojazd do Czernichowa autobusem z Krakowa lub
koleją do stacji Jaśkowiee (3 km) lub Brzeźnica (4 km)
na linii Skawina—Oświęcim.

Do podania o przyjęcie należy dołączyć: życiorys,
świadectwo szkolne stanowiące podstawę do przyjęcia,
świadectwo zdrowia, zaświadczenie stwierdzające za­
trudnienie w gospodarstwie lub instytucji związanej
z rolnictwem, odpis z dowodu osobistego. 2 fotografie,
zgłoszenia i zapytania należy kierować pod adresom:

PAŃSTWOWE technikum rolnicze

WYDZIAŁ ZAOCZNY
32-070 Czernichów k. Krakowa

K-5046
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Budowlani zdqżq na czas...

■ Nowy rok szkolny - w nowej szkole

■ Trwają przygotowania na Piaskach i Woli Duchackiej

7 miesięcy w krakowskim handlu

0 Najlepiej w „Arpisie“
■ Towarów przemysłowych ciągle za mało

12 sienpnia razem z wiceprezydentem m. Krakowa — Ja­
nem Nowakiem i kuratorem Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania — Mieczysławem Kozłowskim oraz kierownikiem Wy­
działu Nauki i Oświaty KK PZPR — Piotrem Cebulskim,
krakowscy dziennikarze odwiedzili place budowy tych placó­
wek oświatowych, które miały być wykonane przed począt­
kiem roku szkolnego. Najgorzej wypad! zwiad na Prądniku
Czerwonym, gdzie na nową szkołę czeka około 2500 dzieci.

Wczoraj powtórzyliśmy wizytę na tychże budowach. Tym
razem na budowie szkoły na Prądniku zastaliśmy samego

dyrektora Krakowskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa

Ogólnego — Janusza Pałkę. W porównaniu z tym co widzie­
liśmy dwa tygodnie temu, prace znacznie się posunęły Je­
dnak jak poinformował nas dyrektor J. Pałka jedno pię­
tro pierwszego segmentu może być oddane dopiero 15 wrześ­
nia (do zagospodarowania). Całość pawilonu do końca paź­
dziernika. KPBO nie jest jedynym wykonawcą. Pracują tu­
taj także ekipy z „Budostalu-7”, „Chemobudowy”, „Energo-
przemu” i „Budostalu-3”. Główny wykonawca ma problemy
a „Chemobudową”, która wykonuje prace malarskie. A tych
jest obecnie najwięcej. 7-brygadową obsadą trudno będzie

W obecności dyrektorów i
prezesów organizacji handlo­
wych naszego województwa
wicedyrektor Wydziału Han­
dlu i Usług UM — Roman
Kurek podsumował 7 miesię­
cy w krakowskim handlu. Z

danych WUS wynika, że

przychody pieniężne wzrosły
w stosunku do roku ubiegłe­
go o 32 proc., zaś wydatki na

zakupy o 35 proc. Tak więc
nadal luka inflacyjna nie zo­
stała zlikwidowana. Najlep­
szą placówką zabiegającą o

wzrost sprzedaży jest „Arpis”.
Jego obroty podniosły się w

stosunku do roku ub. aż o 62
proc. Te dane procentowe,
nie bardzo przemawiają do
klientów. Dla nich najważ­
niejsze jest to, że nie ma już
kłopotów z zakupem podsta­
wowych artykułów spożyw­
czych, proszków do prania,
środków czystości. Cóż jed­
nak wynika z tego, że w cią­

Woda - towar
Miejskie Przedsiębiorstwo

Wodociągów i Kanalizacji
zaopatruje Kraków w wodę
pitną z czterech ujęć, dając
średnio na dobę około 260—
270 tys. m sześć. I wciąż jest
jej za mało, o czym niejed­
nokrotnie przekonują się lo­
katorzy górnych pięter. Tak
więc woda również stała się
dobrem deficytowym i dopó­
ki nie zakończy się budowy
ujęcia Raba II, Kraków bę­
dzie stale odczuwał jej nie­
dostatek. Niemniej wodocią­
gi nie czekają z założonymi
rękoma na ukończenie inwe­
stycji, lecz ciągle poprawiają
zaopatrzenie. A jak to robią,
przekonał się wczoraj prezy­
dent m. Krakowa — Tadeusz
Salwa, składając wizytę w

Zakładzie Uzdatniania Wody
„Rudawa”. Właśnie odbywa
się tutaj przyłączanie do sie­
ci drugiej nitki kanału po­
bierającego wodę z ujęcia na

rzece, co ma ogromne zna­
czenie dla mieszkańców pół­
nocnych dzielnic naszego
miasta. Za tydzień osiągnie
ono pełną zdolność produk­
cyjną i wówczas będzie mo­
gło tłoczyć do 90 tys. m sześć,
na dobę. Pozwoli to, przynaj-

Hejnał
z wieży Ratuszowej
Ze względu na dezyn­

sekcję wieży Mariackiej
wczoraj i dzisiaj hejnał
mariacki jest odgrywany
z wieży Ratuszowej.

gu 7 miesięcy handlowcy ku­
pili więcej pralek wirniko­
wych, mebli, zamrażarek, au­
tomatów pralniczych, radio­
odbiorników stereofonicznych?
Nie zmniejszyło się zapotrze­
bowanie na te towary. Dla
porównania mniej dostaliśmy
z przemysłu maszyn do szy­
cia, garnków, zegarków.

Informacje przedstawione
przez wszystkich dyrektorów
są zbieżne z danymi ministe­
rialnymi i pokrywają się ze

średnią ogólnopolską. Nadal
nie będzie więc w ciągłej
sprzedaży wyrobów pończosz­
niczych, skarpetek, ciepłych
kalesonów, podkoszulków. Wi­
ceprzewodniczący Wojewódz­
kiej Komisji do - Walki ze

Spekulacją mjr Edward Czar­
nik wskazał na zjawiska wy­
kupu towarów przez personel
i odprzedawania ich po wyż­
szych cenach. Dotyczy to
zwłaszcza dziewiarstwa. W

deficytowy...
mniej dla Krowodrzy i nie­
których rejonów Śródmieścia,
na bezawaryjne dostawy.

Podczas wizyty kierowni­
ctwo wodociągów z dyr. Sta­
nisławem Malotą zapoznało
prezydenta z technologią pro­
dukcji wody pitnej. Gość o-

bejrzał przepompownię wody
surowej, rozdzielnię główną,
filtry oraz zaplecze technicz­
ne (m. in. warsztaty, stolar­
nię, kuźnię, odlewnię), spoty­
kając wszędzie wzorowy po­
rządek.

Natomiast paradoksem Za­
kładu Uzdatniania Wody są
popłuczyny. Otóż są one z

powrotem odprowadzane do
Rudawy, za co wodociągi
płacą karę, bowiem w myśl
przepisów o ochronie środo­
wiska powodują tym samym
zanieczyszczenie rzeki. Czy­
nią tak dlatego, ponieważ o-

czyszczalnia osiągnęła grani­
cę wydolności, znacznie niż­
szą od wydajności ujęcia. In­
nymi słowy, za zwiększenie
dostaw wody pitnej jej pro­
ducentowi potrąca się spore
sumy (ostatnio 0,5 min zł),
które w konsekwencji zubo­
żają kieszeń każdego praco­
wnika wodociągów, (wok)

Wypadki
Fiat 126 p zderzył się na ul.

Straszewskiego z motorowerem

prowadzonym przez 25-letniego
Tadeusza Majewskiego, który
doznał obrażeń głowy i wstrzą­
su mócgu • 20 minut trwała

przerwa w ruchu tramwajo­
wym na skutek zderzenia

„18-tki" z samochodem na ul.

Zwierzynieckiej. (s)

na październik wykonać wszystkie prace malarskie. Pocie­
szającym jest fakt, że jednak już pod koniec października
ze Szkoły Podstawowej nr 60 do nowej placówki zostaną
przeniesione. oddziały od I do IV. Jak poinformował mnie
kurator M. Kozłowski — około 800 dzieci.

Dwie pozostałe budowy na Piaskach Wielkich i na Woli

Duchackiej — Zachód są już na ukończeniu. Zwłaszcza na

Woli Duchackiej zgodnie z obietnicą dyrektora KPB — Zy­
gmunta Malewicza dwa piętra szkoły są już oddane do dy­
spozycji dyrektora szkoły — Władysława Maniaka. W sa­
lach lekcyjnych montuje się ławki i krzesła. Około 900 dzier
ci z pobliskich bloków 1 września na pewno rozpocznie na­
ukę w nowej szkole. Do oddania pozostanie jeszcze część
administracyjno-gospodarcza i sala gimnastyczna. Wczoraj
kończono elewacje szkoły. Oby jeszcze jak najszybciej zago­
spodarować otoczenie budynku i posprzątać pofoudowlany
bałagan...

Należy nadmienić, że budowlani pracują obecnie na pla­
cówkach oświatowych do godz. 18. Sądzimy jednak, że ten

dodatkowy trud opłaci się. (ml)
Zdjęcia: Otto Link

czasie obowiązywania refor­
my gospodarczej poszczególne
placówki zaczęły handlować
czym się da. Najwyższy już
czas, by w sklepach zapano­
wał porządek. Sprzedawać
można wszystko, tylko lepiej
by działo się to w wydzielo­
nych stoiskach oraz by szyld
pokrywał się z tym, co jest
oferowane wewnątrz.

Dosyć nieprzyjemnym epi­
zodem w działalności handlu
w miesiącach wakacyjnych
stała się samowola w zamy­
kaniu sklepów. Bez niczyjej
zgody punkty napraw, agen­
cyjne sklepy i kioski „Ruchu”
były zamykane. We wszyst­
kich przypadkach, kiedy Wy­
dział Handlu nie wyraził ak­
ceptacji dla takich decyzji, a

mimo wszystko została ona

zrealizowana, sprawami zaj-
mie się kolegium ds. wykro­
czeń.

(żur)

Bez okrycia, ale... z

Niedawno informowaliśmy Czytelników o

tym jak wygląda zaopatrzenie młodzieży
szkolnej w fartuszki, spodnie, spódnice etc.

Dzisiaj chcemy przyjrzeć się bliżej proble­
mom, z jakimi borykają się rodzice przy
„wyposażaniu” swoich pociech w wymagane
ubiory i przybory.

< ART. PAPIERNICZE:
Po odwiedzeniu kilku sklepów tej branży

trzeba skonstatować, że w tym roku z na­
byciem potrzebnych przedmiotów nie powin­
no być większych trudności. Są one dobrze
zaopatrzone w poszukiwane towary. Przy­
kładowo:

Sklep WPHW ARPIS 2 przy ul. Floriań­
skiej 28. W ciągłej sprzedaży znajdują się
zeszyty wszystkich rodzajów. Wyjątek sta­
nowią zeszyty w wąską linię, których czasa­
mi brakuje. Klienci znajdą tu duży wybór
okładek na książki i zeszyty, gumek do ście­
rania, ołówków i długopisów. Pewne kłopoty
występują przy zakupie piórników, wiecznych
piór i kredek w ołówku. Jednak hurtownia
w miarę swoich możliwości dostarcza poszu­
kiwane towary czasami wprost od producen­
tów.

Sklep ARPIS 604 przy skrzyżowaniu ulic
Długiej i Basztowej. W dalszym ciągu pod­
trzymuje on dobre stare tradycje. Co prawda
kolejki są znaczne (przyjeżdżają tu na zaku­
py ludzie z różnych stron Polski), ale mo­
żna kupić prawie wszystko, co aktualnie pro­
dukowane jest przez przemysł. Obsługa sklepu
zauważyła jednak, że nadal klienci wykupu­
ją zeszyty 16-kartikowe w wąską linię oraz

kredki w ołówku. Również niezbyt optymi­
stycznie przedstawia się problem z piórami
wiecznymi, których dostarczana ilość nie za­
spokaja istniejącego na nie popytu. W tych
przypadkach trzeba było wprowadzić pewne
formy reglamentacji. Dużą atrakcją dla „ab­
solwentów” przedszkoli są piórniki z wypo­
sażeniem do klasy I. W placówce tej, będącej
pod patronatem Spółdzielni Pracy „Skala”
znaleźć można także rzadko spotykane des-

miasto
teatry

Nieczynne.

krakowski

• Przy ul. Brzozowej w pie­
karni, wypiekającej sławne w

Krakowie precle, w ostatnią
sobotę Sanepid zrobił dezyn­
fekcję. Wszystkie karaluchy,
jak zapewniają nas mieszkań­
cy tegoż domu, niezrażone tym
faktem przeniosły się na pię­
tra do mieszkań naszych Czy­
telników. No cóż, grunt to do­
bre samopoczucie... Jeśli ka­
raluchy mogły spacerować do
tej pory po obwarzankach na

parterze, to dlaczego nie mogą
spadać z sufitu na nosy in­
nych lokatorów tejże posesji
na wyższych piętrach?!...

• Znowu interweniujemy,
na prośbę naszych Czytelni­
ków, którzy nie mogą dodzwo­
nić się na Wolę Justowską
przez centralę 22-20-11. Prze­
cież sezon urlopowy w pełni,
więc i panie telefonistki mu­
szą mieć chwilę wypoczynku.
Nie bądźmy aż tak nachalni i
poczekajmy do jesieni... A nuż
zlikwidują centralę...

♦ SCK „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Koncert ze­
społu „Beale Street Band”
(20).

♦ Barbakan: Studencka
Akcja „Kraków” — koncert
zespołu „Chwila Nieuwagi”
(20).♦ Ośr. Kult, i Inf. NRD
(Stolarska 13): Film NRD w

wersji oryginalnej pt. „Die
Mahnung” reż. Juan Antonio
Bardem (16, wstęp wolny).

KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): Wy­
stawa malarstwa Stefana Ko­
ta (14—18).

KS „Korona” (Pstrow­
skiego 9): Dyskoteka „Super
Disco Stereo” (18—21).

DOK (Limanowskiego
24): Wystawa akwarel Ta­
deusza Jachimczaka pt. „Pod­
górze w akwareli” (8—15).

Tydzień w milicyjnej statystyce

Gore!!!
Ostatni tyldizień przyniósł ze sobą większą niż normalnie

ilość groźnych pożarów. Brak właściwego zabezpieczenia,
brak ostrożności powoduje, że płoną niestety tegoroczne pło­
dy rolne. I tak np. w Zakrzowie spłonęła stodoła wraz ze

zbiorami i garażującym w niej „wartburgiem” (straty ok.
miliona zł.), w Łyczance jeden z rolników na skutek pożaru
także stodoły poniósł straty ok. 100 tys. zł, a pożar stodoły
w Smiłowicach sprawił, że poszły z dymem płody i maszyny
rolnicze o łącznej wartości ponad 200 tys. zł. Rolnicy we

własnym, dobrze pojętym interesie winni zwracać większą
uwagę na podstawowe choćby zasady bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego.

Wśród innych zdarzeń, które miały miejsce w ciągu mi­
nionych 7 dni w Krakowie i województwie, wymień­
my tragiczny wypadek drogowy w miejscowości Gra­
bie k. Wieliczki. Wracający z wesela 25-letni Edward

D. stracił panowanie naid „fiatem 125 p”, zjechał na pobo­
cze drogi i uderzył w drzewo. W wyniku wypadku śmierć

poniósł wspomniany kierowca i jeden z pięciu (!) pasaże­
rów, 21-letni Leszek W. Czterech pozostałych pasażerów w

stanie ciężkim przewieziono do szpitala. Niestety kierowca

jak i pasażerowie znajdowali się pod wpływem alkoholu.
Trudna sytuacja utrzymuje się na drogach Kratkowa i

województwa. Miniony tydzień, to aż 60 wypadków drogo­
wych, w wyniku których 6 osób poniosło śmierć, a 25 zosta­
ło rannych. W tym samym okresie zatrzymano 13 osób pro­
wadzących pojazdy pod wpływem alkoholu. (hań)

pełnym tornistrem
ki kreślarskie, oraz inne doskonałe przybory
tej firmy. Uczniowie liceów plastycznych i
studenci ASP zaopatrzą się tam w (poszukiwa­
ne pomoce do zajęć praktycznych i unikal­
ny w skali krajowej olej lniany bielony. Jaik
widać, warto trochę poczekać w kolejce i po­
trzebne rzeczy kupić w jednym miejscu.

+ OBUWIE:
Niestey... Ciągle występują duże niedobo­

ry w zaopatrzeniu młodzieży szkolnej w ju­
niorki, „adidasy”, tenisówki. Jeżeli coś się po-
każe, to znika z półek w bardzo krótkim cza­
sie. Dostawy, jeżeli o takich w ogóle można
mówić, są raz w miesiący i nikt nie spodzie­
wa się, żeby sytuacja uległa zmianie. Czasa­
mi spotyka się (np. w sklepie OTEX-181 przy
ul. Dzierżyńskiego 42) ostatnie pary juniorek,
ale numeracja jest bardzo mała i raczej nie
nadają się one na nogę przeciętnego ucznia.

< UBRANIA:
Podobnię przedstawia się problem z far­

tuszkami. Jeżeli spodnie, spódnice granatowe
i białe bluzki można kupić bez większych
problemów, to fartuszki pojawiają się jak
meteor i znikają jak kamfora. Przykłado­
wo do Domu Dziecka 16 sierpnia trafiło 600
sztuk, które wykupiono „na pniu”. Udało mi
się trafić na ostatki tego towaru w sklepie
OTEX-100 przy ut Dzierżyńskiego 53. Od
czwartku sprzedano prawie 1000 sztuk i nie
zapowiada się na następną dostawę.

+ TORNISTRY:
Zaopatrzenie w pełni pokrywa istniejący na

nie popyt. Można je kupić w każdym skle­
pie z galanterią skórzaną. Estetyczne i kolo­
rowe, ceny jednak (od 800—850 zł) odstra­
szają niektórych rodziców...

Jak widać, zapowiadane po 15 sierpnia
wzmożenie dostaw „szkolnych”, tylko w czę­
ści okazało się prawdą. W dalszym ciągu
występują duże trudności i nie wiem czy
kiermasz organizowany 31. 08 i 1. 09 br. na

terenie Akademii Ekonomicznej chociaż w

części poprawi niekorzystny bilans.
(bb)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Wal­
ka o ogień (kanad. -fr. 18 lat)
oraz filmy krótkometr. — 16.15,
19.15. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Zdjęcia próbne (poi. 15lat) —

8.30, 14. Trąd (poL 18 lat)
— 10.15, 18, Idealna pa­
ra (USA 15 lat) — 12, 16, 20.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Goście z galaktyki Arkana (Jug. -

CSRS 12 lat) — 16, 18, Zabójstwo
chińskiego maklera (USA 18 lat)
— 20 (pożegnanie z filmem). PA­
SAŻ BIELAKA: Bajki — 12, Cu­
downy kożuszek (węg. b .o .) —

13, Chiński syndrom (USA 15 lat)
— 10, 15, 17, 19. ŚWIT DUŻA SA­
LA (os. Teatralne 10): Zemsta
różowej pantery (ang. jł lat) —

15.45, Imperium kontratakuje
(USA 12 lat) oraz filmy krótko-
metrażowe — 17 .15, Wilczyca (poi,
18 lat) — 20. Światowid duża

SALA (os. Na Skarpie 7): Strza­
ły Robin Hooda (ZSRR 12 lat) —

16, Nie taki zły (fr. 15 lat) — 18
(pożegnanie z filmem). Poli­
cjantka (fr. 18 lat) — 20.10.
SFINKS (Majakowskiego 2): W

ostatniej kolejności (ZSRR 12
lat) — 16, 18, 20. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Gwiezdne wojny
(USA 12 lat) — 15.45, 18 (poże­
gnanie z filmem), Wejście smoka
(Hongkong-USA 18 lat) — 20.15.
UGOREK (os. Ugorek): Bliskie
spotkania III stopnia (USA 12
lat) — 17, 19. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Pałace Hotel (pot
15 lat) — 16, Wielki Szu (poL
18 lat) oraz filmy krótkometr. —

18, 20.30. WISŁA (Gazowa 27): Fi­
lip z konopi (poi. b.o.) — 15. 17,
19. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
„1941” (USA 15 lat) oraz filmy
krótkometr., 10, 12.30, 15.30. Niech
clę odleci mara (pot 15 lat) —

18, 20.15. WRZOS (Zamojskiego
50): Bez wyraźnych motywów
(ZSRR 15 lat) — 16, Szczęki — 2

(USA 15 lat) — 18, Karate po pol­
sku (pot 18 lat) — 20.15.

KRZESZOWICE — Nowości: Fi­
lip z konopi (pot b.o.), MYŚLE­
NICE — Wisła: Debiutantka (pot
18 lat), NIEPOŁOMICE — Bajka:
Rewizja osobista (poi. 18 lat),
SKAWINA — Piast: Wilczyca
(pot 18 lat), Marla' 1 Marabella
(rum. b .o.), SŁOMNIKI — Czar:

Spokojne lata (pot 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(niecz >, SKARBIEC KORONNY i
ZBROJOWNIA (10—15). MUZEUM
KATEDRALNE (10—15): Wystawa
„Wawel zaginiony” (niecz.). GRO­
BY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9-15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców
(10—15.30). MUZEUM W. L LENI­
NA (Topolowa 5) Wyst ..Lenin w

Polsce”, wyst „KPZR - partia Le­
nina” (9—18 WSt. wol.) . DOM LE­
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst.:
. . Mieszkanie Lenina”. „Rewolucyj­
na działalność Lenina na ziemi
krakowskiej”, „Zwierzyniec w po­
czątkach XX w.” (9—15 wst. wol.).
MUZ PRZYRODNICZE (Sławko
wska 17). Współczesna fauna poi
ska (10—13). MUZEUM ETNO­
GRAFICZNE (pl Wolnica t): Wy­
stawy: „Polska kultura ludo­
wa” oraz „Malarstwo Marii
Wnęk” (nieczynne). KRZYSZTO-
FORY (Rynek Główny 35): Wy­
stawa „Z dziejów kultury Krako
wa”. Prezentacja medali darowa
nych przez Jana Pawła II (10—14).
MUZEUM HISTORYCZNE (Frań
clszkańska 4) Wystawa ..Rnmań
skle drzwi płockie” (9—15). WIE­
ŻA ratuszowa (9—15). (Po­
morska 3): Wystawa: „Męczeń­
stwo i walka Polaków w la
tach 1939—1945” (10—14). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Wysta
wa „Z dziejów 1 kultury Żydów’
(niecz.). ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): Wystawy: „Starożytność
t średniowiecze Małopolski”
„Pradzieje N Huty" oraz „Mu­
mie egipskie w świetle pro­
mieni „X” (14—18). „Stara miedź”
— wystawa czasowa do końca
sierpnia PODZIEMIA KOSCIO
ŁA SW WOJCIECHA (Rynek
Gł.) Wystawa: „Dzieje Rynku Kra­
kowskiego” (9—16). NARODOWE
(Sukiennice): Galeria polskiej sztu
kl XIX wieku (niecz.). KA­
MIENICA SZOŁAYSKICH (pl
Szczepański 3) Galeria polskiej
sztuki od 1764 (12—18). NOWY
GMACH (al. 3 Maja 1) Galeria pol­
skiej sztuki XX wieku (niecz.) .

MUZ. MŁODEJ POLSKI „Rydlów-
ka” (Tetmajera 28): Folklor wsi
podkrakowskiej (11—15). MUZEUM
LOTNICTWA I ASTRONAUTYKI
(al Planu 6-letnlego 17): (10—14).
SALON TPSP (pl Szczepański 4)
Wyst. pt. „Myśl artysty” - 100. ro­
cznica śmierci C K Norwida
(10—17). SALON WYSTAWOWY
(Nowa Huta al Róż 3): Wystawa
malarstwa ze zbiorów TPSP
(10-17). KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4) CZYTELNIA: CIO -20). GA
LERIA: (11—18), KLUB MPiK (N.
Huta, pl Centralny) CZYTELNIA:
(10—20), GALERIA: Malarstwo Ry
szarda Grubera (10-20) BWA (pl
Szczepański 3a): Wyst „Współ­
czesna sztuka węgierska (11—18).
KOPALNIA SOLI (Wieliczka) (8-
17) MUZEUM ŻUP KRAKÓW
SKICH (Wieliczka) (8—17). APTE­
KA „POD ORŁEM” (pl Boh Get

Myślenice będą miały nową szkołę...
Myślenice posiadają wiele

różnego rodzaju placówek o-

światowych, które służą nie tyl­
ko dzieciom i młodzieży tego
miasta, ale także dzieciom oko­
licznych miejscowości. Jest tu­
taj żłobek i 8 przedszkoli, 2
szkoły podstawowe z filiami
na Dolnym i Górnym Przed­
mieściu oraz Zarabiu i Cheł­
mie, szkoła muzyczna, Pań­
stwowy Zakład Wychowaw­
czy, Zasadnicza Szkoła Rolni­
cza, Zespół Szkół Techniczno-
Ekonomicznych, Zespół Szkół
Medycznych, Liceum Ogólno­
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Wydanie A

ta 18): „Muzeum Pamięci Narodo­
wej” (10—16)

MYŚLENICE — Muzeum Re­
gionalne (Sobieskiego 3): „Kultu­
ra pasterska” ze zbiorów Muzeum
Tatrzańskiego w Zakopanem
(10—15). MDK (Świerczewskiego
14): (8—21). MIEJSKIE SALE WY­
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma­
ja la): „Kompozycje kwiatów” —

Rozalii Kutrzebowej (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA, tel 22-05-11 (czynna całą do
bęi

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Prąd­
nicka 65, LARYNGOLOGICZNY:
Prądnicka 35, UROLOGICZNY:
Grzegórzecka 18, OKULISTYCZ­
NY: Witkowice.

pogotowi e*

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14 tel 999 zachoro
wanta l przewozy, tel 22-38-33

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2. tel 66-29-80 Prokoclm <ul Te
ligi 6), tel 55 51 -90 Lotnisko (Ba
lice (tel lt-90-29) Nowa Huta
tel 44-22-22 I 44-17-70 Krowodrza
tel 37-36-37 1 37-38 29 Krzeszowice
tel 99. Jerzmanowice, tel 48
Proszowice tel 9 Myślenice, tel
999. Skawina, tel 9. Wieliczka
tel 22-33-54 I 9, Niepołomice, tel
198. Sieclechowlce - (tel Iwano
wice 60) oraz Izby Przyjęć wszyst­
kich szpitali

INFORMACJA APTECZNA -

tel 11-07 65 (czynna 8—15)
Dyżury nocne pełnią apteki:

Krakowska i, Rynek Gł. 42,
Pstrowskiego 94, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Długa 88, Kozłówek,
Nowa Huta: Centrum C, Cen­
trum A.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE (I Maja 81)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach Sułkowicach A!
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska­
le i Słomnikach.

''-

inne.?.... ;

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ
NY (Reja 11) - zamawianie wizyt
domowych, tel 22-25-66 I 22-95-78
(15 30—2300)

TELEFON ZAUFANIA 33-71 -37

(16-22)
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): tel
22-44-02 (11 -17)

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) - tel 44-17-60
I 44-16-32 (7 -22), ul Kawiory 3 -

tel 37-48-92 I 37-55-75 (7-22)
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81)
tel 48-00 84 (6—22)

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (tel
22-62-55, 22-18-60, 22-57-55); rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan

(godz 9. 11 . 13. 15. 17)

PROGRAM I
na fali 1322 tn czyli 227 MHz

radio
• • •

DZIENNIKI- 0.02. 1.02. 2.00
3.00. 4.00. 5.00. 5.30. 6.00. 7.00
8.00, 9.00. 10.00, 11.00 12.05
16.00, 18.00. 20.00. 22-00. 23.00

8.30 Przegląd prasy. 8 .35 Me­
lodie na dzień dobry. 8 .45 Żoł­
nierski zwiad. 9.00 Lato z Ra­
diem 11.55 Komunikat o stanie
wód. 12 .30 Muzyka folklorem ma­
lowana 12.45 Rolniczy kwadrans.
13.00 Komunikaty 13.10 Radio
Kierowców. 13.20 Autorzy pol­
skiej piosenki — Janusz Kondra­
towicz. 13.35 Nagrania solistów I

zespołów rumuńskich. 14.05 Ma­
gazyn muzyczny „Rytm”. 15.55
Radio kierowców — Nowy ko­
deks drogowy. 16.05 Problem
dnia. 16.15 Bank przebojów. 17.00
Muzyka 1 aktualności. 17.25 Jazz
na 78 obrotów. 18.00 Wiadomości
sportowe 18.20 Wspomnij mnie.
19.00 Gorący temat. 19.10 Wieczor­
na serenada. 19.30 „Przygody
Sindbada Żeglarza” ode. baśni B.
Leśmiana 20.05 W kilku taktach,
w kilku słowach 20.11 Koncert

życzeń 20.30 Komunikaty Totali­
zatora Sportowego 20.40 „Ukraść
brata” — fragm. pow. J . Kawal­
ca. 20.50 Jazz w pigułce. 21 .00 Ko­
munikaty. 21 .05 Kronika sporto­
wa. 21 .15 Antologia chopinowska.
22.00 Informacje dla kierowców.
22.25 Frank Sinatra dziś i 20 lat

kształcące, które w roku bie­
żącym obchodzi jubileusz
75-lecia swojego istnienia, 2
świetlice z dożywianiem, 3
internaty, Poradnia Zawodo­
wo-Wychowawcza i Między­
szkolny Klub Sportowy. Nie­
które z nich dzięki obecnym
władzom miasta poszerzyły
ostatnio swą „przestrzeń ży­
ciową”, niektórym poprawi
się ona w najbliższym cza­
sie.

W czasie tegorocznych wa­
kacji remont kapitalny prze­
szło Przedszkole nr 4 i Li­

temu. 22.57 Komunikaty. 23.38
Senne nastroje.

PROGRAM II
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50 — Muzyk*
nadawana w wersji stereofo­
nicznej.

6.05 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7 .45 Ode. pow. M .

Frischa pt. „Homo Faber”. 8.05
Naszym zdaniem 8.10 Poranna
serenada (stereo). 9 .00 Relaks w

stereo. 9.50 „Taniec ognia” —

ode. pow. J Ekstróma. 10.00 Go­
dzina melomana (stereo). 11.00
Zawsze po jedenastej. 11.10 M.
Białoszewski „Pamiętnik z Pow­
stania Warszawskiego”. 11.30 Li­
derzy, soliści, orkiestry (stereo).
12.00 Festiwal Organowy w Ka­
mieniu Pomorskim - reportaż
(stereo). 12 .25 W stronę jazzu (ste­
reo). 13.05 Kraków na antenie.
13.05 Muzyka ludowa. 13.20 Z ma­
lowanej skrzyni (stereo). 13.30

Fragmenty instrumentalne z oper
kompozytorów rosyjskich (stereo).
14.00 Wakacje w stereo. 15.30 Fol­
klor z różnych stron świata —

Rumunia (stereo). 16.00 Wielkie
dzieła, wielcy wykonawcy (ste­
reo). 17 .05 Kraków na antenie:
18.00 Co niesie dzień. 18.30 Słu­
chajmy razem - zaprasza Zofia
Nowicka (stereo). 19.20 „Jan So­
bieski” — ode książki L. Podho-
rodecklego. 19.30 „Wieczór w

Filharmonii” - Festiwal w Ber­
gen (stereo). Ok 20.30 Wieczorne
refleksje Ok 20.35 Muzyka z jed­
nego filmu „Cały ten zgiełk”. 21 .10

Klasycy jazzu - słynne orkiestry
swingowe (stereo) 21.30 „Litera­
tura 1 muzyka”: 21.30 Nagranie
wieczoru (stereo). 21.40 Miron
Białoszewski — „Pamiętnik z

Powstania Warszawskiego” 22.00
Kameralne piosenki Bruce

Springsteena (stereo). 22.25 „Iwan
Bunin” - cz II słuch T. Kaliń­
skiej 1 K. Kanownik 22.55 Muzy­
ka w teatrze (stereo) 23.30 Po­
mysł na piosenkę, Jacek Cygan
(stereo) 23.45 W oryginale I w

transkrypcji (stereo) 24.00 Glosy,
Instrumenty, nastroje (stereo).

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz oraz na fali

śr 219 m ożyli 1368 KB?
9.05 Po prostu o nas. 9.20

Wakacje z przebojem 10.00 Co­
dziennie powieść w wydaniu
dźwiękowym: Henryk Mann „Król
Henryk IV u szczytu sławy" ode.
7 (powt.) 10 30 Wakacje ze swin­
giem. 11.00 Książka tygodnia:
..Eliksir papy Hemingway’a, aud.
Grażyny Gronozewskiej. 11.20
Muzyczny Interklub - festiwalo­
wy lato 11.50 Erich Fromm —

„Zapomniany język” ode 7

(powt.) 12.00 Serwis Trójki. 12 .05
W tonacji Trójki - program pro­
wadzi Dariusz Michalski 13.00
Ross Mac Donald - „Sprawa
Galtona” ode 19 13.1(1 Powtórka
z rozrywki 14.00 Lato w Filhar­
monii. 15.00 Serwis Trójki 15.05
Wakacje z przebojem. 15.45 Pro­
sto z kraju 16.00 Zapraszamy do
Trójki: 16.00 Serwis Trójki 17.05

Polityka dla wszystkich 17.50
Habla usted espanol (powt.) 18.00
Serwis Trójki 18.05 Informacje
sportowe. 19.00 Małe kino — aud.
Anny Fuksiewicz. 19.30 Czas re­
laksu 19.50 Erich Fromm - „Za­
pomniany język” ode 8. 20.00

Radiowy leksykon smyczkowców
aud. Ireny Myczkl 20.45 Klub
Trójki „Mieć swój styl” aud. Jo­
lanty Mróz (cz. 1) 21 00 Cały ten
rock (opr. Roman Rogowiecki).
21.40 Klub Trójki (cz. 2) 22.00 24

godziny w 10 minut 1 Informacje
sportowe 22.15 Folk - muzyka
włóczęgów I poetów aud Andrze­
ja Jakubowicza 22 45 Posłuchać
warto. 23.00 Zapraszamy do Trój­
ki. 23.55 Północ poetów — wier­
sze Tadeusza Różewicza ode 11.

iw'.i , yjigj.1

tV-PROGRAM

9.00 Teleferie: Towarzystwo
trzepakowe — „Czarodziejska
piosenka” — film produkcji
NRD

10.30 Film dla 2 zmiany —

„Serce i peryskop”
11.45 Dla 2 zmiany — Mis­

trzostwa Europy w pływaniu
15.40 Program dnia
15.45 Mistrzostwa Europy w

oływaniu
16.15 Kwadrans z „Artelem”
16.30 Dziennik
16.50 Kino letnie: „Severi-

no” — film przygodowy pro­
dukcji NRD

18.10 Wystąpienie ambasa­
dora Socjalistycznej Republiki
Rumunii

18.20 Program lokalny
18.50 Dobranoc: „Pomysło­

wy Dobromir”
19.70 ..Górą lotnicy” — pro­

gram rozrywkowy z udziałem
zesDołu .Eskadra”

19.30 Dziennik
20.00 Publicystyka
20.15, Serce i peryskop” (3

ostatni) — film obyczajowy
produkcji ZSRR

21.30 Rolnicze lato 83
21.40 Mistrzostwa Europy w

Dawaniu
22..0 Dziennik
23.35 ..My i nasz język” (8)

— zapożyczenia obce w języ­
ku polskim

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

ceum Ogólnokształcące. My­
ślenickie szkoły średnie po­
siadają niezłe warunki loka­
lowe, gorzej jest natomiast w

tym zakresie z podstawówka­
mi, które korzystają dodatko­
wo z kilku sal wynajętych w

mieście.

Likwidacja tego stanu rze­
czy jest jednak na dobrej
drodze, gdyż trwa już budo­
wa nowej szkoły na najwięk­
szym w Myślenicach Osiedlu
Tysiąclecia.

M. SZANCER


